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14dc bramek Inauduruic Ulu rok Ligi
Trzu nieznaczne zwuciesiwa gespadarzii: Łegja nucli 2:1, GarDarnia-Warszawianha 4:2, Wartatracovia 3:2

Liga otwarła d. 3-go kwietnia VI-ty [ 
rok swego istnienia trzema meczami, • 
w których wszyscy gospodarze boisk 
odnieści zwycięstwa — zresztą mato. 
przekonywujące. i

Sensacyj cyfrowych nie było. Nato­
miast niespodzianką nazwać można 
przegraną Cracovii po zwycięstwie 
nad Bratisławą, z Warta, którą wszak 
sromotnie pokonał Pankov. Podobnie 
i Legia zawiodła naogó-ł. a punkty li­
gowe zawdzięcza raczej defenzywie. 
n:ż atakowi. |

Chwilowo prowadzi w tabeli zeszło- i 
roczny mistrz Garbarnia przed Legią; 
i Wartą. j

Garbarnia — Warszawianka 4:2 
(3:0). Bramki strzelili: Joksz (2), 
Smoczek, Bator: Królewiecki. Korn 
gold. Sędzia p. Schneider.

KRAKÓW, 3.4. — Tel. wł. — Po- 1 
dobnie, jak w latach ubiegłych 
ptorwsze spotkanie ligowe w Kra­
kowie zetknęło drużyny Garbarni 
i Warszawianki. Tym razem jed­
nak Warszawianka zeszła z boiska 
pokonana. Zwyciężył faworyt, 
przyznać należy, zasłużenie. Zade­
cydowało o wirniku pierwsze 15 
minut.

Garbarnia, która wystąpiła bez 
swego tanka. Pazurka, potrafiła w ( 
pierwszym kwadransie zapewnić • 
sobie wysokie orowadzenie. War- . 
szawianka zaskoczona sukcesem 
przeciwnika załamała sie psychi- . 
cznie; akcje iei ataku nieźle pomy- ' 
śkine, nie miały jednak mocy egze­
kucyjnej. Zdetonowani wynikiem I 
gracze jej nie wierzyli w możność 
odegrania sie i dopiero po przerwie | 
zerwali się do walki. Przez 20 mi­
nut grali i to w calem tego słowa 
znaczeniu. Walczyli. jak równy 
przeciwnik, wynik jednak nie mógł : 
sic już zmienić.

Garbarnia, widząc że przeciw­
nik myśli na serio o odwecie, ru­
szyła całą para do boju, i jakkol­
wiek linja jej ataku była przesta­
li iona. potrafiła znów usadowić się

ODPARTY ATAK RUCHU
wojskowych. OtoW drugiej połowie meczu Legia — 

moment zażartej walki o pitkę. Od 
nim Peterek

Ruch często było gorąco pod bramką zwycięskiej drużyny --------- -----  _
lewej: Nowakowski (L), Mazur (R), Przeżdziecki 1 (L), Ziemian (L), przed 
(R), Dziwisz (R), Cebul ak (L), Przeżdziecki II (L).

skiego.
Do spotkania powyższego- stanę­

ły zespoły w składach:
Warszawianka: — Domański, 

Zwierz. Rusin: Fert. Gazur. Hahn: 
Korngold. Królewiecki. Kotkowski. 
Piliszek. Polak.

Garbarnia: — Gregorczvk; Kon- 
kiewicz. Bill: Nagraba. Wilczkie- 
wicz, Skwarczewski: Riesner. 
Joksz. Smoczek. Maurer i Bator.

Garbarnia zdobywa teren tróika
środkowa, goście forsuia
lewa stronę Piliszek.

bardziej 
Polak.

pod bramka przeciwnika i zagra- 
raz po raz świątyni Domań-

Pierwszy punkt pada iuż w 4-ej 
min. Riesner po solowym biegu 
strzela dołem na bramkę. Smoczek 
wyprzedza wybieg Domańskiego i 
celnym strzałem lokuje piłkę w 
siatce.

Garbarnia zaanimowana sukce-

sem atakuje z powodzeniem: Smo­
czek prosterni podaniami stwarza 
łącznikom dogodne sytuacje. W 
10-ej min. pada drugi punkt. Zwierz 
podaje lekko piłkę wybiegaiacemu 
Domańskiemu, wyprzedza go Ba­
tor. 2:0. .leszcze kilka obustron­
nych ataków, groźny strzał Króle­
wieckiego i znowu atak gospoda­
rzy. Bieg solowy Batora, centra 
dołem, Maurer próbuje szczęścia, 
lecz nie trafia. Joksz iest wybrań­
cem losu. Ostry strzał i wynik do 
-przerwy ustalony.

Goście atakują lewa strona. Kil­
kakrotnie znów Korngold ma nie­
złe sytuacje, brak mu jednak ener­
gii. Garbarnia przeważa. Świetna

centre Riesnera główkuje Smoczek 
w górny róg. Domański broni z tru 
dem. Tuż orze.d przerwa Królewie­
cki mija Gregorczyka i strzela do 
pustej bramki. Nadbiegający Kon- 
kiewicz ratuje sytuacje.

Po pauzie goście craia znacznie 
lepiej. Gra jest równa i toczy sie 
od bramki do bramki. W 9-ei min. 
przebój Joksza przynosi Garbarni 
ostatni pun^t dnia.

Teraz kolej na gości. Centra Korn 
golda wyzyskana przez Królewiec­
kiego, wreszcie ostry strzał Korn- 
golda przynoszą im dwa punkty. 
Tempo gry sie wzmaga. Garbarnia 
też przychodzi do głosu. Domański

Międzynarodowa Federacja
zaw esza najsłynniejszego biegacza Strata

RAN TRENUJE-Z? TOWNSENDEM 
bezpośrednio przed meczem, który- przyniósł Polakowi zwvciectwo przez k.o.

interweniuje kilkakrotnie w gorą­
cych sytuacjach. Kilka pozycyj pod 
bramką gości nie znajduje egzeku­
torów.

U zwycięzców tróika obronna 
na normalnym poziomie. Z pomocy 
wybijają sie Wilczkiewicz i Nagraj 
ba. W, ataku dawał sie odczuwać 
brak Pazurka. Wprawdzie Joksz 
wywiązał sie zupełnie dobrze ze 
swego zadania, jednak przestawia­
nie Maurera, to na prawa, to na le-

PUCHALSKI - LEGJA 
przerywa pierwszy, taśmę w biegu na- 
przełaj W.O.Z.L.A.,. odnosząc drugie 
już w tym roku bezapelacyjne zwy­

cięstwo.

ob-

Ze skrzydłowych groźniejszy był
Bator. ■

Po uczczeniu pamięci zmarłego

BERLIN, 3.4 — Tel. wł. — W 
dniu dzisiejszym obradował tu w

wą stronę odebrało atakowi spoi­
stość. Smoczek madręmi posunie-' isiUgffi 
ciami wysuwał swoich kolegów.

dowych i przekazać materjał

NOWA GWI\Z-'\ TENM-i'

i

STARI lill.oU Nu‘R zr.i.A.i W GROCHÓWIE
nic zsrounadzilzbyl imponującej Ijęjby. uczcsUimów. wykazując pożaru kiepską na^i^oMne^watszaw^cn mugodyslansowców-

.. . . ... _ Moona i Satoh, 
przyjeżdża w leeie r. b, na tournee do Europy.

; hotelu „Russischer Hof“. pod prze- 
I wodmictwem prezesa Edstróma za- 
[rząd Międzynarodowej Federacji 
Lekkoatletycznej, w składzie: Ge- 

Inet (Francja). Sir Barclay (An- 
i glja), Stankovitz (Węgry), Ekełund 
। (Szwecja) i von Halt (Niemcy).
I Po uczczeniu pamięci zmarłe
dziennikarza francuskiego Frantz 
Reichel, zajęto się sprawą zawo- 
dostwa Nurmiego.

Zarząd IAAF. wobec posiadania 
w ręku dowodów stwierdzających 
poważne naruszenie przez Nurmie 
go zasad amatorstwa, postanowił 
zabronić mu brania udziału we 
wszelkich zawodach międzynaro-

ciążający związkowi fińskiemu z 
poleceniem zd y sk w a 1 iik o w an i a
znakomitego biegacza.

Jednocześnie zarząd IAAF po­
stanowił przypomnieć wszystkim 
podległym sobie związkom państ­
wowym. że na Olimpiadzie w Los 
Angeles startować mogą jedynie 
zawodnicy, których amatorstwo 
jest nieposzlakowane. Specjalnie 
delegowana do Los Angeles komi­
sja IAAF będzie wyposażona w 
pełnomocnictwa i zawodnik, na 
którego honorze amatorskim będą 
jakiekolwiek cienie, będzie natych 
miast już w Ameryce dyskwalifiko 
wany.

Warszawianka prezentuje się 
wcale dobrze. Domański mógł szyb 
szym startem uratować dwie bram 
ki. Zwierz lepszy od swego part­
nera. pomoc była najsłabsza linia 
w drużynie/ nie zasilaiac zupełnie 
ataku piłkami, co stwarzało lukę 
miedzy liniami ofensywy i defen­
sywy. W ataku groźnym był Korn­
gold oraz Królewiecki.

Sędzia, p. Schneider, stanał na 
wysokości zadania.



'i PRZEGLĄD SPORTOWY Sr&a, 6 kwietnia 1932 rokit.' . Nr. 29

Warta zwycięża Cracovie 3:2 w Poznaniu
HeiiabiKifacja po porażce świątecznej. Doskonała gra nowicjuszy zespołu poznańskiego

Warta —•; Cracovia 3:2 (2:1). 
Branki strzelili: Wojciechowski, 
Scherfke, Prósiński: Pietkiewicz. 
Malczyk. Sędzia p. Andrzeiak.

POZNAN, 3.4. — Tel. wł. — O 
godz. 16-ej wbiegły na boisko sta­
dionu miejskiego obie drużyny i 
przed sędzia n. Andrzeiakieni z 
Łodzi stanęła Cracovia .w składzie 
następującym: ■

Otfinowski; Filipkiewicz. Laso­
ta; Mysiak, Seichter, Ptak: Zieliń­
ski, Malczyk II, Kruczek.II. Piąt- 
kiewicz i Żembakiewicz.

Warta w składzie odmłodzonym 
bez Fliegera i Knioły z nowerni ta­
lentami . w napadzie: Fontowicz: 
Scherfke I, Nowicki: Przykucki.

rowuje wolejem na bramkę. Pił­
ka strzelona jednak za wysoko od­
biła się o poprzeczkę, a nadbiega­
jący Scherfke II lokuje ja głowa w 
pustej bramce.

Radojewski źle pilnowany przez 
Mysiaka stwarza szereg groźnych 
sytuacyj. przyczem w 34-ei min. 
główka Prósińskiego z centry pra­
wego skrzydła idzie obok- słupka. 
Wkrótce potem Nowacki przebija i

się i strzela z kilku metrów. Otfi­
nowski broni nakrywką, wypusz­
cza jednak piłkę, a strzał Prósiń­
skiego uprzedza sędzia, odgwizdu- 
jac spalonego.

Przewaga Warty trwa w dal­
szym ciągu. Strzał Nowickiego 
idzie w out. W 38-ej min. Otfinow- 
ski likwiduje wybiegiem niebez­
pieczny atak. W chwile potem 
strzał Scherfkego II idzie obok

bramki. W 40-el min. Andrzejewski 
kontuzjowany schodzi z boiska. 0- 
statnie 5 minut zakończonych ro­
giem dla Warty należa do Craco- 
vji, która nie potrafiła iednak wy­
korzystać sytuacyj podbramko­
wych.

Po przerwie Cracovia zmienia a- 
tak. Malczyk II gra na środku. Piat 
klewlcz na lewym łączniku, a Kru­
czek II na prawym.

Warta atakuje skutecznie w dal­
szym ciągu. Ślicznie wypracowa­
na akcje Radoiewskiezo do orze- 
dryblowaniu Mysiaka psuie An­
drzejewski. Strzał Scherfkezo II w 
5-ej min. idzie obok słupka. W 8-ej 
min. Wartą nie wyzyskuie 5°™?" 
ra, a w 2 min. potem uzyskuie Pro- 
siński z podania Nowickiego no 
wolnym Wojciechowskiego^ trzecia 
bramkę, strzelając z dwóch me-

Nikłe zwycięstwo Legji nad Ruchem 2:1
Słaba gra wojskowych na własnem boisku. Ślązacy przeważają wyraźnie po przerwie

Wojciechowski. Ófierzyński: An­
drzejewski, Nowacki. Scherfke II. 
Prósiński i Radojewski.

Cracovia wylosowuie boisko ze 
słońcem, a Warta rozpoczyna gre. 
Już w pierwszej min. Nowacki 
przedziera sie pod bramkę Craco- 
vji J z bliskiej odległości strzela w 
ręce, bramkarza. Atak Cracovii. w 
którym wyróżnia sie ruchliwy Mal­
czyk, zaczyna napierać coraz sil- 
niei, nie wykorzystując iednak w 
7-ej min. doskonałej okazji zdoby­
cia bramki.

Dopiero 12-ta min. przynosi dość 
zresztą nieoczekiwane prowadzenie 
dla Cracovji. Podczas akcji pod­
bramkowej nodaie Malczyk II pił­
kę Piątkiewieżowi, który ostrym 
strzałem lokuje ja w 8-ei min. w 
bramce. Przewaga Cracovii trwa 
aż do 26-ej minuty, w któr&i Woj­
ciechowski ślicznym woleiem po 
Centrze lewego skrzydła uzyskuje 
z.TO-ciu metrów wyrównanie.

Warta zachęcona sukcesem za­
czyna demonstrować wvsoki po­
ziom, przyczem wyróżniają sie w 
ataku ruchliwością obaj łącznicy. 
W 30-ej min. Nowacki wypuszczą 
Radojewskiego. którego centry nie 
wykorzystuje Andrzejewski, pudłu- 
jac z dwóch metrów. W 32-ei min. 
Warta zdobywa róg. a z niego je­
dna z najładniejszych bramek, rząd 
ko widywanych na boiskach. Strzał 
Andrzejewskiego wyłapuje Otfinow 
ski. wypuszcza jednakże z rak pił­
kę. która Prósiński przytomnie skie

LEGJA — RUCH 2:1 (2:1) 
Obie bramki dla Legji strzelił Nawrot, 
dla Ruchu — Włodarz. Sędzia inż. Gra 

bowski z Warszawy.
Pierwszy mecz ligowy. Przed kasa­

mi, na trybunach i boisku moc starych 
znajomych. Znajomych zresztą bardzo 
specyficznych: nie zna się ich nazwi-
s'ka, nie wie się ćo robią, kim są. 
Wszystko co z nimi łączy — to piłka 
nożna.

Tyle lat znajomości! To też tu i tam, 
bezwiednie czasem skłania się głowę, 
czy uchyla kapelusza — przecież nie 
widzieliśmy się dobre parę miesięcy...

Boisko oblane słońcem, na niebie na 
wet śladu obłoczka, boisko suche, choć 
■niezbyt jeszcze elastyczne, na brunat­
nej, zieleniejącej gdzieniegdzie trawie 
żółci się kula piłki.

Gwizdek sędziego i dwudziestu dwu 
piłkarzy Legji i Ruchu rozpoczyna 
swój doroczny taniec między dwiema 
bramkami.

Nasze primadonny nie są jednak je­
szcze w formie: piłka' nie słucha no­
gi. raz po raz wędruje pod niebo, tłu­
cze się po autach.

Zato zapału jest moc. ale zapał nie­
stety. w tak trudnej grze zespołowej 
nie wystarczy. To też w rezultacie 
jest dużo więcej bieganiny niż gry.

Zwłaszcza słabo technicznie prezen­
tują się gracze Ruchu. W podaniach 
ich. nie mówiąc już o wykopach, jest

nią ani ze strony łączników Szallera 
i Przeździeckiego I-go, ani skrzydło­
wych — Rajdka i Wypijewskiego, ani 
nawet u tak pięknie grającego jesie- 
nią Cebulaka.

W tych warunkach gracze poświęca 
ją więcej uwagi nogom swych prze­
ciwników, niż piłce i zawsze łatwiej 
trafić.l.

Gra początkowo jest otwarta i Ruch 
atakuje lewoskrzydlowym Włoda­
rzem, który z uporem godnym lepszej 
sprawy szereg dobrych pitek wysyła 
w aut. Legja forsuie raczej trójkę śród" 
kową. Groźny jest zwłaszcza Nawrot 
— przebija się, wysyła w bój łączni­
ków, idzie do straconych zdawałoby 
sie piłek. Jego pracowitość jest na­
grodzona w 15-ej minucie i niegroźna, 
zdawałoby się. sytuacja pod bramką 
Ruchu, moment wahania się ze strony 
bramkarza i obrońców i środkowy na­
pastnik Legji posyła przytomnie piłkę 
w róg. Legja prowadzi 1:0.

.Ślązacy to jednak twardy naród. Nie 
peszą się utratą bramki, lecz atakują. 
Po swojemu, bezładnie, często bez­
myślnie, ale zato z zapałem.

W rezultacie tych chaotycznych ak-

cyj przychodzi wyrównanie. Po wol­
ny za faul Wypijewskiego, Włodarz 
otrzymuje piłkę górą od Peterka I pięk 
nym voleycm lokuje ją w siatce w 
31-ej minucie gry.

Zaczynamy zatem odnowa: przed 
każdym z zespołów różowieją szanse 
zwycięstwa i czernią się jednocześnie 
horoskopy klęski.

Los sprzyja jednak Legii: atak Wy 
Pilewskiego kończy się piękną centrą 
ostatniego — na pitkę wpada „pełnym 
gazem" Nawrot, zbiera ją z głowy 
zdziwionego Kaczego i oto Legia w 
42-ej min. znów prowadzi .2:1.

Po przerwie gospodarze grają z 
wiatrem, więc zapowiada .się na pod­
wyższenie przez nich wyniku. Okazu­
je się jednak, że Legia nie jest zbyt 
pewna siebie, bo już od początku zdra 
dza skłonność do gry defenzywnei. W 
konsekwencji tego Ruch zdobywa wy 
raźną przewagę psychiczną, i naogół 
panuje nad boiskiem.

Napad ślązaków jest dziwnie jednak 
rozklejony. Peterek pozbywa się piłki 
jak najszybciej, większość jego podań 
na skrzydła nie dochodzi do adresa­
tów, łączników prawie nie widać.

Depesze ze świata
moc przypadkowości i tendencji 
najszybszego pozbycia się piłki.

Ten kardynalny błąd zaraża z 
sem i niebardzo pewnych siebie

jak

cza- 
gra-

czy Legji, w których szeregach usiłu­
je napróżno wprowadzić ład stary ru­
tyniarz Nawrot. Cóż. kiedy nie zna,idu 
je on poparcia i należytego zrozumie

Porażka Polonii w Radomiu
Bokserzy C.W.S. remiju a 7:7 z Goglania w Inowrocławiu

RADOM, 3.4. — Tel. wl. — R. K. S. 
— Polonia ligowa (W-wa) 3:1 (2:0). 

' Po wielu łatach nieobecności w Rado­
miu zawitała tu w dn. 3 b. m. Polonia 
stołeczna. Nikt nie przypuszczał, że 
ligowcy i to występujący w pełnym 
składzie ligowym ulegną mistrzowi Ra 
domia, który uzyskał zwycięstwo by­
najmniej nie przypadkowe, lecz w peł­
ni przekonywujące.

Ligowcy w niedziele zawiedli — nie 
pokazali nic ciekawego prócz paru 
dobrych główek Łańki i pechowych 
zresztą strzałów Szczepaniaka oraz 
Pazurka. Pozatem Seichter popisywał

cia: Śmiech (CWS) wygrywa przez 
techniczny k. o. w II rundzie Markiec- 
kiego, mając w 2 rundach znaczną 
przewagę: w. piórkowa: Goss (CWS) 
zwycięża nieznacznie na punkty I elew 
skiego: w. lekka: Radomski (G) zwy­
cięża Orlicza; w. pólśrednia: Lewan-

BERLIN. 3.4. — Tel. wł. — Na 
posiedzeniu IAAF, Doza zawiesze­
niem Nurmiego. zajmowano sie i 
spra\Va Ladoumegua, przyczem u- 
znano zarzuty przeciw znakomite­
mu biegaczowi za upoważniające 
do dyskwalifikacji.

Pozatem przyjęto do IAAF Pale­
stynę, zabroniono państwom tnale- 

! żącym do związku brać udział w 
Igrzyskach robotniczych, a projekt 
organizacji mistrzostw Europy po­
wierzono komisji składzie: Stan- 
kovitz. Genet i v. Halt.

NEW YORK. 3.4. — Tel. wł. — 
Petrole znokautował w jedenastej 
rundzie Battling Battali.no i staje 
do walki o mistrzostwo świata w.

się — mszcząc się chyba za słabą grę

dowski (G) remisuje 
W. średnia: Zieliński

z Bartosiakiem. 
(G) zdobywa 2

pkt. walkowerem: w. półciężka: Jusz-
kowiak (G) nokautuje inż w I rundzie
Hymera. Sędziował p. Kubiak.

FRANKFURT. 3.4. — Tel. wł. —
Zapaśnik niemiecki Ismair pobił mi-eię HL3Z.VZ.4V olę UjyiJd ód 3idlJc| Kię .... . y

swej drużyny — brzydkiemi faulami. | strza Olimpiady. Włocha (jalimber-
Radomianie w pierwszej połowie me 

czu mieli więcej z gry. przeprowadzali 
ciekawe akcie, zwłaszcza trójką środ­
kową. Dopiero pod koniec drugiej po­
towy spuchli i Polonia opanowała boi­
sko, ale nie potrafiła odrobić straco­
nych bramek.

Bramki dla zwycięzców strzelił Ma 
rjan, Mąkosz i Badowski, dla Polonii 
— Szczepaniak, który pozatem za­
przepaści! rzut karny, strzelając w 
słupek. Sędziował b. dobrze p. Rakocz.

Czarni — Ż. T. G. S. 3:1 (1:0). Mecz 
o mistrzostwo klasy A.

INOWROCŁAW. 3.4. - Tel. wl. — 
Mecz bokserski CWS (Warszawa) — 
Goplanja wzbudził duże zainteresowa­
nie, gromadząc około 1500 widzów, 
którzy jednak zawiedli sie srodze, 
gdyż Karpiński, który przybył do Ino­
wrocławia, do walki nie stanął. Mistrz 
Polski w. średniej motywował swój 
krok zakazem WOZB i lekarza, obec­
ny jednak na sali doktór stwieruzil 
zdolność do wałki Karpińskiego.

Wynik meczu brzmial 7:7. Rezulta­
ty szczegółowe sa nastepuiace: w. mu­
sza: Wieczorek (CWS) bile nicznacz 
nic na punkty Robowskiego; w. kogu-

ti osiągając w podnoszeniu ciężą-
rów 675 kgr.

BERLIN, 3.4. — Tel. wt. — Bay- 
ern (Monachium) zremisował z 
Hertha 4:4 (3:2).

LIPSK. 3.4. — Tel. wł. — Zawo­
dy za prowadzeniem motorów wy­
grał Sawall przed Hillem i Moelle- 
rem.

półśredniei z Jackie Fields, 
lekkiej z Canzonerim.

LONDYN. 3.4. — Tel. wł. 
pierwszej lidze angielskiej 
gnięto następujące wyniki:

oraz

— W 
osia- 

Arse.-
nal — Chelsea 1:1. Birmingham — 
Aston Villa 1:1. Blackburn — Bol- 
ton 3:1, Blackpool — Westham 7:2, 
Derby — Huddersfield 3:2. Everton 
— Grimsby 4:2. Manchester City —
Liverpool Portsmouth
MMdleborough 2:0. Sheffeld united 
— Sheffield Wcdnesdav 1:1. Sun- 
derland — Leicester 4:1, Westbrom 
wich — Newcastle 2:1.

ZURYCH. 3.4. — Tel. wł. — Wiel 
ką nagrodę światowa dla stayerów 
wygrał Ruegg przed Gilgenem. 
Wśród sprinterów pierwszy był 
Richli, 2) Kaufman, 3) Moeskops.

SZTOKHOLM. 3.4. — Tel. wł. — 
Szwecja pokonała Danie w meczu 
bokserskim w stosunku. 10:6. W w. 
jjółśrediniej Soedeberg znokauto­
wał w 20 sek. Bernharda.

PRAGA, 3.4. — Tel. wł. — Wy- 
niiki mistrzostw piłkarskich: Slavia 
— S. K. Pilzno 0:0. S. K. Kladno — 
Nachod 4:2, Victoria Żiżkov — Te- 
plitzer F. C. 2:3. Bohemians — Ce- 
chie Karlin 4:4, D. F, C. — Zideni- 
ce 2:2.

BUDAPESZT. 3.4. — Teł. wł. — 
W międzypaństwowym meczu bok 
serskim Węgry — Czechosłowacja 
po czterech walkach Węgry pro­
wadziły 8:0.

BUDAPESZT. 3.4. — Tel. wł. — 
Ujpesti — Buda! 4:1.

MONTE CARLO. 3.4. — TeL wł. 
Finał turnieju tenmisowego wygrał 
Bernard bijać Merlina.

AMSTERDAM. 3.4. — Tel. wł. — 
W meczu hokejowym Holandia po­
konała Belgie 2:0 (1:0).

AMSTERDAM. 3.4. — Tel. wł. — 
Holenderka Kastein pobiła pływac­
ki rekord światowy na 400 mtr. st. 
klas, osiągając czas 6:38.4. 200 
mtr. przepłynęła Kastein w 3:09.

BRUKSELLA. 3.4. — Tel. wł. — 
Klasyczny wyścig szosowy Paryż 
— Bruksella (376 kim.) zakończył 
sie wielkim triumfem kolarzy belgij 
śkich. Zwyciężył L. Verwaecke 
11:25,1, bijąc na finiszu Locka, 
3) Ronsse, 4) Schaffer, 5) Muller 
(Luksem.), 6) Rebry. 7) F. Verwae­
cke, 8) Wauters. 13) Pelissier.

Najpoważniej zagraża kraniec Legji, 
prymitywny jeszcze, ale szybki i do­
brze dysponowany strzałowo Wło­
darz. Raz i drugi ucieka on Martynie, 
centruje, pięknie strzela. Akcje jego 
nie znajdują jednak poparcia u partne 
rów, podczas gdy Legja wzmocniono 
w pomocy jednym, a często i oboma 
łącznikami, broni, się skutecznie.

Nie potraf się ona otrząsnąć z prze 
wagi Ruchu, mimo że ślażakom ubywa 
kontuzjowany w nogę Mazur. _

Parę sporadycznych wypadów woj­
skowych nie zagraża zbytnio bramce 
pokonanych i w rezultacie mecz koń­
czy się wynikiem uzyskanym do prze­
rwy 2:1 dla Legji.

Zwycięzcy wystąpili w składzie: A- 
damowicz; Martyna. Ziemian; Przeź- 
dziecki II. Cebulak, Nowakowski; Raj- 
dek, Szaller, Nawrot. Przeździecki I. 
Wypijewski.

Ruch: Komander; Kaczy. Kusz: Buch 
wald. Badura, Dziwisz: Urban, Mazur. 
Peterek. Sobota, Włodarz.

Najlepszym graczem na’ boisku był 
Nawrot. Inni jego partnerzy z Legji 
nie osiągnęli jeszcze swej zwykłej for 
my jesiennej. Ziemian czut się bardzo 
niepewnie, brak mu było wykopu. Mar 
tyna też nie był najlepszy. Adamo­
wicz dwukrotnie wypuścił fatalnie pil 
kę z rak, Cebulak grał góra i często 
słał piłkę do przeciwnika. Rajdek nie 
mógł dać sobie rady z piłką.

U pokonanych zupełnie poprawnie 
grał zapasowy bramkarz Komander, 
niezły był też Kusz oraz cała linja po­
mocy. zwłaszcza jeśli chodzi o akcje 
defenzywne.

W napadzie panował chaos, to też 
największe pole do pooi.su znalazł w 
tej Hnji nieobliczalny, ale groźny' Wło­
darz.

trów pod poprzeczkę.
W 11-ei min. broni Otnnowski 

śliczna nakrywka wolny Przykuc­
kiego, natomiast w 12-et min. lek­
komyślny wybieg Fontowicza ornai 
nie przynosi drugiej bramki Craco­
vji. Z linii bramkowej wvkoptne 
piłkę w ostatnie! chwili Przykucki. 
W 20-ei min. oddaie Nowacki ndkę 
Fontowiczowi. który ia z wielkmi 
•trudem wykopuje, ubiegając za e- 
dwie o włos nadbiegającego Ma - 
czyka. W chwile potem demonstru­
je Otfinowski wysoki poziom, za­
bierając pod bramka piłkę Schcrf- 
kemu II z głowy.

Wolny z 16-tu metrów, strzelo­
ny przez Kruczka za rękę Nowic­
kiego odbija sie o mur obrony War­
ty, a strzał Zembakiewicza idz/e 
w aut. W 25-ei min. Nowicki no 
minięciu obrony strzela czwar‘a 
bramkę, którei sędzia z przyczyn 
niezrozumiałych nie uznaie. W '7 
min. Fontowicz chwyta płasc 
strzał, piłkę wybija iednak Kru­
czek. a nadbiegający Malczyk lo­
kuje ia w bramce.

Teraz Cracovia zachęcona sukce 
sem zaczyna atakować. W 33-ej 
min. sędzia dyktuje za wątpliwy 
faul Nowickiego, rzut karny. Wy­
równanie wisi w powietrzu. Strzał 
Lasotv bron: iednak przytomnie i 
szczęśliwie Fontowicz. W 38-ei 
min. Otfinowski znów pokaźnie 
swój lwi pazur, broniąc nakryw1"1 
wolny Scherfkego II z 30 mtr. W 
42-ej min. Warta nie wykorzystu­
je rzutu rożnego, a w chwile, po­
tem gwizdek sędziego kończy 
mecz.

Zwycięstwo Warty bvłb zasłu­
żone. gdvż była ona drużyna bez­
względnie lepsza we wszvstkich !'- 
niach. Nadzwyczai dobrze spisali 
sie młodzi zawodnicy. Z Cracovii 
wvróżn:li sie pracowity Seichter z 
pomocy i Otfinowski w bramce o- 
raz w n‘erwszei połowie Malczyk
II w ataku.

Sędzia nie 
zadania i on 
dzialność za

stanał na wvsoko«”i 
też ponosi odpowie- 
obniżenie sie poziomu

gry pod koniec i za faule w tym 
okresie, zresztą obustronne.
. Publiczności zebrało sie ponad 

|5 tysięcy.

Niedzielne zawody w kraju
Na boiskach Poznania. Krakowa. Śląska i Lwowa

KRAKÓW, 3.4. — Teł. wł. — .Wisła 
— Korona 3:1,(0:1). Mecz trępmgpwy,. 
rozegrany przez Wisłę osłabioną' bra-' 
kiem Pychowskiego, Kisielińskiego i 
Lubowieckiego, zakończył się jej nie- 
znacznem zwycięstwem. Do przerwy' 
Wisła, nieprzyzwyczajona do krótkie­
go boiska, nie może się zdobyć na ża­
den wynik. Bramkę dla Korony uzysku 
je Białka. Po przerwie Wisła ze strza

lu Czulaka, Kotlarczyka z karnego i 
Stefaniuka zapewniła wygraną. Sędzi?, 
p. Seidner dobry.

Mecz o puhar KOZPN-u: Cracovia 1 
— Legja 3:2. Wisła Ib — Olsza 2 0 
Garbarnia Ib — Zwierzyniecki 1:1’

Finał turnieju błyskawicznego Legji. 
rozegrany między drużynami Kabel i 
Wawel, zakończyły się wygraną Ka­
bla w stosunku 2:1. Zawody towarzy 

i skie Hakadur — Polonia, dały y.v-

PARYŻ. 3.4. — Teł. wł. — Wiel­
ka nagrodę automobilowa Tunisu 
wygrał Varzi (Bugatti) w 2:14:13. 
średnia szybkość 145.242 klm./godż. 
przed Leroux (Bugatti) i Etancelin 
(Alfa Romeo).

PARYŻ, 3.4. — Tel. wł. — Do 
finału piłkarskich mistrzostw Fran­
cji zakwalifikowały sie Cajines i 
Roubaix.

PARYŻ. 3.4. — Tel. wł. — Gri- 
selle znokautował w II rundzie Ka­
nadyjczyka Mac Donalda.

nik 2:0.
Mistrzostwa szczypiormaika rozp.j-

częły się w dniu wczorajszym w Kia
kowie. Klasa A: Garbarnia — 
5:4. Sokół — Wisła 5:0 w. o.

Wawel

Sensacyjny start warszawskiej klasy A
Porażka A.Z.S. i Świtu. Marymont prowadzi w tabeli

Skoda — Świt 1:0; Marymont —I A.Z.S.: Twardowski, Czajkowski, I Jarzyna, Pomlanowski, Redlich, Zby- 
Warszawianka 3:0; Gwiazda — AZS'Koc, Wiśniewski, Zarzycki, Twardo, szewski, Bańkowski.

ŁÓDŹ, 3.4, — Tel. wl. — Wspania­
ły przebieg miał mityng pływacki ŁKS 
z udziałem czołowych pływaków sto­
łecznych z mistrzem Polski Kazimie­
rzem Bocheńskim na czele. Uzyskane 
wyniki są wręcz rewelacyjne, gdyż w 
niejednym wypadku lepsze od rekor­
dów polskich, jednak zaznaczyć nale­
ży. że pływano wszerz basenu na dłu­
gości tylko 10 metrów, zyskując wiele 
na nawrotach. Wspaniale pływa! Bo­
cheński. Jego dzisiejszy wynik 57,4 na 
luu metrów. Jakikolwiek uzyskany w 
warunkach wyjątkowo sprzyjających 
jest przecież równy rekordowi świata 
WeissmCHcra. Doskonały jest również 
wvnik, uzyskany w st. klas.

W 100 mtr. nawznak pierwszy był 
Jastrzębski (AZS) 1:2! przed Malano- 
wiczern (AZS) 1:28 i Ginterem (ŁKS) 
1:31.5. 100 mtr. st. dow, wygrał Bo­
cheński w imponującej formie — 57,4, 
przed Karpińskim (AZS) 1:02 1 Szwan 
kowskim (AZS) 1:03,8. Na 100 mtr. st. 
klas, jednakowo świetny czas 1:21.5, 
uzyskali Ginter (ŁKS). Gałkowski 
(\ZS). 3) Kowalski (AZS) z czasem 
I 25, Sztafetę 3x20 stylem zmiennym 
wygrał ŁKS w czasie 42.8 przed AZS 
46 Sztafetę 4x 40 wygrał AZS w cza- 
s e 1:23. przed AZS II w czasie 1:28 I 
r f:3R Ponadto odbyły sl? skoki t 

: Izialem Szwanknwskiego. Maiannwi- 
rzą Daitmia, Jastrzębskiego. Pietrzy­
kowskiego i skoczków łódzkich.

2:0; Legja — Makabi 1:0. Pierwsze 
mecze o mistrzostwo kl. A okr. war­
szawskiego przyniosły duże niespo­
dzianki. AZS potknął się o niezbyt.sil- 
dią Gwiazdę, Legja odniosła nikle zwy­
cięstwo nad osłabioną Makabi, wre­
szcie benjammek kl. A Skoda, poko­
nał Świt.

Wszystkie mecze odbyty się na boi- 
skacli zupełnie dobrych bez błota.

Skoda: Brzostek, Moleda, Nieznań- 
ski, Zaranek, Hajselbetz, Przytuła, Ko 
ścierza, Baryła. Dąbrowski, Zieliński, 
Gajcy.

Świt: Abis. Domański, Wąrdecki, Pen 
cyljusz, Bzdak II. Groński, Car, Wikto 
rzak II, Prosator I, Getler, Łysakow­
ski.

dobrze zmontowana,Drużyna Skody--------------- 
szybka i grająca niezwykle ambitnie, 
pokonała Świt 1:0 (0:0).. Zwycięziką 
bramkę zdobył w 53 minucie z za­
mieszania Gajcy. U zwycięzców wy­
różnili się: Brzostek, Moleda i Baryła.
Sędzia p. Pauc.

Marymont: Kondracki, Gebel, Siwek, 
Bednarski, Prass, Pawłowski. Skułtet- 
ty. Kulisa. Uglanica, Sokołowski II, 
Przeorowski.

Warszawianka: Haselbusch; Wie­
czorek. Krysiński: Kamiński, Hahn II, 
Hapisow. Skiba. Bibrych, Szymański, 
Wiśniewski, Pinkowski.

Marymont grat szybko i skutecznie, 
w przeciwieństwie do Warszawianki, 
która większą uwagę zwracała na nogi 
przeciwnika. Bramki strzelone zostały 
przez Kulisę, Sokołowskiego 1 Prze- 
orowsklego z karnego. Sędziował p. 
Józef Miron.

Gwiazda: Unterman. Dawidsohn I, 
Fehibaum IL Lebensold. Lerner li. So- 
nerberg. Feinbaum i. Szulzingier, Ler­
ner I. Freiman, Buch.

Petk ewia wyjechał do Argentyny
Stanisław Petkiewicz wyjechał wyjechał via Wiedeń do Genui, by 

w niedziele do Ameryki Południo- tu wsiąść na okręt. Świetny bie- 
wej, gdzie ma. jakoby, zaoewniona gacz nie nosi sie z zamiarem oo- 
oosade w Buenos Aires. Petkiewicz wrotu do Polski.

LWÓW, 3.4. — Tel. wł. — W dniu 
dzisiejszym odbył sic we Lwowie 
pierwszy bieg naprzelal. Trasa okiolo 
4 kim. ciężka z powodu rozmokłego 
terenu. Startowało 23 zawodników, 
skończyło bieg 22. Wyniki następują­
ce: 1) Jaworski (Pogoń) 14:39,3, 2) 
Judenberg (Dror) 15:09.8. 3) Meissner 
(Dror) 15:25.3. 4) Maciuk (Pogoń) 
15:28,3, 5) Dembowski (Pogoń), 6) Ma 
cedońskl (Sokół Macierz). 7) Brenner 
(Pogoń).

POZNAŃ, 3.4 — Tel. wł. - W nie­
dzielę odbył się w Poznaniu najstar­
szy bieg naprzelaj w Polsce 12-ty z 
rzędu cross Kuriera Poznańskiego, na 
dystansie około 4000 mtr.

Na starcie stanęło 83 zawodników ze 
110-clu zgłoszonych, biegu nie ukoń­
czyło zaledwie dwu. Na metę wpadl 
jako pierwszy Janowski (Warta) w cza 
sie 14.45.5, lecz, wobec skrócenia tra­
sy, został zdyskwalifikowany. Zwyclę 
siwo przyznano Roblńsklemu (Warta). 
2) Jakubowski (Sokół), zdobył puhar 
Sokoła. 3) Mlalkas (Warta). 4) Rutkow 
skl (Warta). 5) Płotkowlak (SMP) zdo 
był puhar przechodni SMP. 6) Koście! 
niak (KPW Jarocin) 7) Nowakowski 
(Warla). 8) Nogaj (Warta). 9) Walko- 
wiak (SMP). 10) Olszewski (Warti).

Bieg naprzelal warszawskiego O. Z. 
L. A. odbył się w niedzielę na dystan­
sie około 6 klim. Ciężką, błotnistą tra­
sę na polach Grochowa przebył zwy­
cięzca Puchalski (Legja) w doskona­
łym czasie 19:02 dystansując najbliż­
szych rywali o przeszło 200 mtr. Dru­
gie miejsce zajął startujący poza kon­
kursem Karczewski, przed Adamczy­
kiem (Orzeł). Milczem. (Rezerwa). Ru- 
slewskim (O.). Koniarkiem (Rez.) i Der 
wiszyńsklm (AZS). (t)

LUBLIN. 3.4. - Tel. wł. - Bieg 
naprzelal o puhar Związku Strzelec­
kiego na dystansie 3 kim, wygrał Kra 
mek 13:54 sek„ 2) Matvlaszczyk, 3) 
Zróbek.

KATOWICE. 3.4. — Tel. wl. - Se­
zon lekkoatletyczny na Śląsku otwar 
to w niedziele biegiem naprzelaj o 
nagrodę marszałka seltnu śląskiego, p. 
Wolnego. W biegu pań na 1500 m. 
zwyciężyła Szuasówna (Pogoń) Katowi 
ce). W biegu panów na 5090 mtr. pier 
wszym był Hartllk (Król. Huta. Sta­
dion), 2) Sitko. W ouinktaoil drużyno­
wej zwyciężyła Pogoń (Katowice) 
przed Stadionem.

Mecz bokserski Jordan IB — ŻĄSS 
przyniósł zwyc'cstwo rezerwie Jorda­
nu w stosunku 8:6.

Przez cały czas zawodów przewaga 
zwycięzców, dla których obie bramki 
z rautów karnych zdobyli Freiman i 
Szulzingier. AZS grał chwilami brutal 
nie, w czem celowali zwłaszcza obroń­
cy Czajkowski i Koc. Sędzia p. Mosiń­
ski.

Legja; Akimow. Szczotkowski, Pig- 
łowski, Drabiński, Żuchowski, Leonar- 
dziak, Berent, Skrzypczak, Gabrysiak, 
Gajger, Gburzyński.

Makabi: Baumsztyk; Frydman, Zys- 
man, Ankier, Weicman, Topór, Tadeusz 
Kupfersztein, Cytrenbaum, Górka III, 
Prawidło I, Biuman.

Legja rozczarowała na całej linji. 
Mając normalny atak, raz jeden zdoby 
la się na wysiłek uzyskania bramki 
przez Gajgerta w 34 minucie. Biało- 
niebiescy grali dobrze. lecz niesku­
tecznie. Walczono zbyt ostro, za co sę­
dzia, p. Szustakiewicz. usuwa z boiska 
gracza Legji — Leonardziaka. Trzeba 
zaznaczyć, iż Makabi wystąpiła bez 
Ehrenberga 1 Zelcera/

Zapowiedziany mecz o mistrzostwo 
Polonia — Znicz (Pruszków), został od 
wołany, to też rezerwa ligowej druży 
ny rozegrała mecz towarzyski z Elek­
trycznością. gromiąc go 10:0 (5:0). 
Bramki zdobyli: Karolak (4), Puchniarz 
(3), Olasek (2) i Odrowąż jedną.

S^ra.7“.2ass'3:0, Mistrz Warszawy 
wystąpił do tych zawodów z cztere­
ma graczami pierwszej drużyny. Braw 
kl zdobyli: Więckowski IL Różalski, 
pragaszek IL Sędziawał p. Jan Luxem 
burg.

Drukarz — Czarni 6:0. Bramki zdo­
byli „Zenek" (3). Piwowarczyk (3) l 
Jagiełło jedną, Sędzia p. kpt, Szoitz

Pwaft — Orzeł.-2:2. Bramki dla Orla 
obydwie zdobvf Walentynowicz, dla 
P\yattu Sżlicht i Godlewski. Publiczno , 
ści 500 osób. Sędzia o. Sienkiewicz. I]

LWÓW, 3.4. — Tel. wł. — W dn u 
dzisiejszym odbyły sie we Lwowie 
jedynie dwa spotkania towarzyskie 
Pogoń grała ze Switezia. drużyna 
A-klasową wygrywając 11:0. Zwy­
cięzcy grali wcale dobrze, mimo, że 
wystąpili bez braci Motv1ewskfch; Je 
źewskiego i Deutschmanma. Bramki 
zdobyli Niechcioł (4). Zimmer i Łago­
dny po 3. Czeslawski iedna.
/Czarni grali z TSL Lewandówka 

wygrywając 2:0. W szeregach Czar­
nych grał po raz pierwszy Żurkowsk’ 
który strzelił feż obie bramki. W bar 
wach drużyny lwowskie! wystąp’! 
również Reiman.

POZNAŃ, 3:4. — Tel. wł. — Nie­
dzielne rozgrywki w Poznaniu o mi­
strzostwo klasy A. przyniosły zasluźo 
ne zwycięstwo Olimpii nad Wartą Ib 
3:1 (3:0). W Warcie zawiódł atak, w 
którym grał Knioła z drużynyligowei, 
najsłabszy gracz na boisku. Miłą nie­
spodziankę sprawiła Liga (Dębiec), bi 
iąc Ostrowie 7:0 (4:0). Zwycięstwo w 
tak wysokim stosunku najzupełniej za­
służone.

Mistrzostwo ping - ponga pań. otgz- 
nizowane przez Ośrodek poznański zd' 
była Sommerówna (A.Z.S.) wygrywa­
jąc w finale z Anfoniewiczówną (Umai 
21:19, 22:20. i

KATOWICE. 3.4. - Tel. wł. - 7: 
spotkań piłkarskich ubiegłe! piędzi 
należy wymienić dwa doskonałe wy­
niki uzyskane Przez śląskie drużby 
z drużynami niemieckimi. Naorzód L:- 
piny zremisował 3:3 z czołowa dru­
żyną Śląską opolskiego Preussen Za­
borze. natomiast eks-licowa drużyna 
IFC odniosła wspaniały sukces tr ać 
w stosunku 2:1 mistrza nnłudnbwo 
wschodnich Niemiec Bvtom 09 Diana 
katowicka gościła w Raciborzu i ide­
ała tamtejszemu V. 03 w stosunku 
0:2.

Z miejscowych spotkań zasługu < 
na wymienienie: Amatorski — Orz, i 
1:1. Pol KS — Słowian 4:1. Chorz/L* 
— Kresy 0:1, 06 Mysłowice — 24 Szo 
pienice 2:2 22 Mała Dąbrówką — 
Śfask Siemianowice 3:1. ŹKS — Ko’ 
PW 2:2 Biała (Lipnik) — Hakrab 
(Bielsko) 2:0. 09 Mysłowice — Da4 
10:2. Haller (Wielkie Halduki) — Po­
goń (Katowice) 6:1

W ramach festynu cyklistów zorzi 
nizowanezo przez klub cyklistów Re 
kord" w Janowie odbyło Sie doroczne 
sootkanfe w piłce rowerowe!, pomię­
dzy reprezentacjam’ Górnego śląski 
; Śląską opolskiego Zwyciężył’ Potn- 
cv w stosunku 6:5 (4-3). Jest fr» d 
czasu, kiedy spotkania te sie odbywa­
ją pierwsze zwycięstwo Polaków.

Battali.no
pooi.su
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Obrady parlamentu sportu polskiego
Walne zgromadzenie Z.P.Z.S. uchwala szereg pełnomocnictw dla P.K.01. w obliczu ekspedycji do Los Angeles
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, j 'Jeżeli kiedykolwiek można mó- 
wić bez przesady, że na Związek 

H Związków Sportowych zwrócone 
H są oczy ogółu, że z tamtej strony

oczekuje sie wielkich decyzyj i sta­
nowczych posunięć, to chyba wła­
śnie teraz — w chwili pakowania 
walizek do Los Angeles.

Niedzielne walne zebranie Z. Z. 
obiecywało jeszcze uczestnikom 
emocje specjalne w postaci oficjal­
nych wyjaśnień PZHL o przebiegu 
hokejowej ekspedycji olimpijskiej.

Do omawiania Lakę Placid i nie­
szczęśliwego tournee jednak nie 
doszło. Delegat związku hokejo- 
y ego p. Krygier zaproponował od­
roczenie tej sprawy do walnego 
zgromadzenia PZHL, które ma nie­
wątpliwie pierwszeństwo w wyda- 
v aniu opinij o pracy swych kie­
rowników. Dzięki poparciu wnio­
sku przez przewodniczącego ze­
brania płk. Ulrycha. sprawa spa­
dła z porządku dziennego.

Pomimo to cień Lakę Placid za­
ciążył nad dalszemi rozprawami o- 
limpijskiemi. Coraz to delegaci dla 
udowodnienia ryzyka jakiejś wy­
prawy sięgali do przykładu hokei­
stów, co chwila mówiło sie o 
chwiejnera stanowisku Komitetu 
Olimpijskiego, który mimo teorety­
cznych przeciwwskazań nie sprze­
ciwił się wyjazdowi drużyny ho­
kejowej.

— Jest rzeczą niedopuszczalna — 
stwierdził przy ogólnem potaki­
waniu inż. Znajdowski — by P. K. 
Ol. w- jakiejkolwiek sytuacji zrzu­
cał z siebie odpowiedzialność mo­
ralną i materjaJną za wyjazd re­
prezentacji pewnego sportu i jed­
nocześnie nie wyczerpał wszyst­
kich środków, służących mu do za­
trzymania niepożądanych reprezen 
tantów Polski zagranica.

Odpowiedzi na to stanowcze po-

stawienie sprawy udzielił w końco- 
wem przemówieniu płk. Ulrych. 
prezes Z. Z.

Płk. Ulrych mówił miedzy, inne- 
mi: — Od wielu lat walczymy o 
wasze zaufanie, jako przedstawicie 
li poszczególnych związków. Nie 
chcemy żadnego rozszerzenia na­
szych praw, nie chcemy stwarzania 
organizacji nadzwiazkowei, ale 
pragniemy wszelkiemi siłami uzy­
skać u związków taki kapitał 
zaufania, któryby pozwolił nam 
swobodnie działać w najtrudniej­
szych sytuacjach. ,

— Gdyby te wnioski, z ktoremi 
przyszedł Z. Z. dziś do was były 
uchwalone przed kilku miesiącami, 
gdybyśmy wiedzieli, że znajda one 
jednogłośne uznanie, to zapewnić 
mogę, że potrafilibyśmy powagą 
swych sankcyj moralnych zatrzy­
mać hokeistów w Polsce i do eks­
pedycji tej napewnobv nie doszło!

Przemówienie to powitano gło- 
śnemi oklaskami.

Jakież to wnioski uchwalił Z. Z. 
w sprawie Olimpjady letniej?

Podzielić je można na dwie gru­
py: wniosków demonstracyjnych i 
rzeczowych, zasadniczych.

Demonstracja było gorące po­
dziękowanie dla naszego, wychodz- 
twa amerykańskiego, które mimo 
własnych kłopotów kryzysowych 
przyszło z pomocą finansowa eks­
pedycji olimpijskiej. Do demon­
stracji też zaliczyć należy podtrzy­
manie starań P. K. Ol. o subwencje 
■państwowa.

Wnioski zasadnicze oparte zo­
stały na smutnych wynikach i gorz 
■kich doświadczeniach Lakę Placid. 
Oto one:

1) Komitet Olimp, otrzymuje peł­
nomocnictwo do ustalenia ram i 
składu ekspedycji olimpijskiej PQ'd

zgromadzenie Związku Polskich
ZEBRANIE RADY MINISTRÓW SPORTU POLSKIEGO

Związków Sportowych, zgrupowało reprezentantów wszystkich zrzeszonych w Związku gałęzi sportu. Glow-Walne zgromadzenie Związku Polskich ‘Lwiąc.™™ ---------------- -- ------------------------- ----------------- -------- - ----------- - ------- . -
nym tematem obrad bvłv odbyte igrzyska w Lakę Placid. oraz Olimpiada w Los Angeles. Przy stole prezydialnym od lewej siedzą p.p.: gen. Wit­

kowski. itiż Znajdowski. radca Foryś, kipt. Sośnicki. in,ż. Loth. pułk. Ulrych, płk. Glabisz. Dabski.

względem ogólnym. Żaden związek 
nie może wysłać, względnie po­
większyć swej reprezentacji bez 
zgody Kom. 01. Jedynie dobór za­
wodników i kierowników w okre­
ślonych ramach jest rzeczą danego 
związku.

2) Zarzad Z. Z. i Kom. 01. iest 
upoważniop” do wyłączenia eks- 
pedycyj olimpijskich tych zwiaz- 

| ków, które mimo możności, zupeł- 
! nie zaniedbują starania' o powięk­
szenie Funduszu Olimpijskiego.

3) Zabrania sie wszystkim związ­
kom wszczynania i prowadzenia 
■pertraktacyj na terenie U. S. A. 
mających na celu uzyskanie pomo­
cy finansowej, lub organizacji za­
wodów bez wiedzy i zgody Kom. 
Oi.

Postanowiono też urządzić 8 ma­
ja ,„dzień olimpijski", z którego do­
chód zasili kasę P. K. 01.

Wszystkie te wnioski zostały 
■przyjęte przez zebranie jednorod­
nie.

Z. Z. przedstawił mniei ciekawy 
katalog spraw najważniejszych. Ta 
kie sprawy jak zaprowadzenie sta­
tystyki, popieranie akcji wydawni­
czej, gromadzenie materiałów do 
historii sportu — sa to wszystko 
sprawy bezsporne, często o charak­
terze platonicznych dezyderatów, 
których wogóle można było na ze­
branie nie przysyłać.

Chaotyczna dyskusje wywołał 
natomiast (uchwalony notem olbrzy 
mia większością głosów) apel do Z. 
Z. o wyteźenie starań w celu osta-

tecznego 
zującego 
żenią do

uchylenia okólnika zaka- 
młodzieży szkolnei nale- 
klubów sportowych.
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MISTRZ TADEUSZ STYKA
i Ary ofiarnością swoją rozstrzygnął cały ogromny problemat finansowy 

mowej ekspedycji polskiej do Lakę Placid.

Trzy występy bokserów estońskich w Polsce
Przegrana 6:10 w Łodzi i dwa zwycięstwa: w Białymstoku 11:3 — w Wilnie 10:6

Po raz pierwszy w Łodzi, skrzyżo­
wała się pięść polska z estońską. Sym­
patyczni i nadwyraz sportowo wy­
robieni goście z Północy przybyli do 
mas po naukę, aile, przyznajmy to 
szczerze, zostailiśmi nimi mile roz­
czarowani. Wprawdzie poziom ich bo­
ksu jest jeszcze bardzo prymitywny i 
pod względem technicznym, siły ciosu 
i otrzaskania z ringiem odbiega w nie­
których wypadkach od naszej drugiej 
klasy, jednak w widzianej w czwartek 
ósemce mistrzowskiego klubu Estonj' 
jest doskonały materiał pięściarski, 
który może dojść do rezultatów. Fizy­
cznie przedstawiają się oni Imponują­
co, a pod względem dżentelmeńskiego 
zachowania się mogą nam służyć za 
wzór.

Goście wprawdzie przegrali z różni­
cą czterech punktów, ale przebieg za­
wodów wykazał, że nietyłko na prze­
graną nie zasłużyli, ale nawet zwycię­
stwo z różnicą jednego punktu byłoby 
zasłużone. I.K.P. walczyło w czwartek 
wyjątkowo słabo, wpłynął na to brak 
Spodenkiewicza, Zielińskiego, Chmie­
lewskiego i do pewnego stopnia Stahla I.

W drużynie estońskiej najlepszym za 
wodnikiem byl Knura, z zawodu nau­
czyciel tańca, który zdobył przed ty­
godniem „mistrzostwo" swego kraju 
tańcząc przez szesnaście godzin bez 
przerwy rumbę. Dobra była również w. 
musza — Kiibi. Seeberg, m.istrz Esto­
nii, zadowolił tylko przez dwie rundy. 
Przebieg zawodów nie byl specjalme 
interesujący. W wadze muszej, agre-

sywny Kabi zwycięzca Graczyka, swe- 
mi prosterni, rzadko źawodzącemi ude­
rzeniami.

W wadze koguciej Leszczyński ma 
za przeciwnika mistrza Estonii Seeber- 
ga, który góruje nad nim pod wzglę­
dem technicznym. Tern większe jest 
ździwienie, gdy ogłaszają zwycięstwo 
łodzianina.

W wadze piórkowej, Taborek dziel­
nie stawiał opór Henricksonowi, za­
wodnikowi bardzo ruchliwemu, przy­
tomnemu o ostrem silnem uderzeniu. 
Ogłoszone zwycięstwo Taborka jest 
drugą niesprawiedliwością.

W wadze lekkiej przeciwnikiem Ba- 
nasiaka był technicznie odeń lepszy
mistrz Estonii Lester, 

i krzydzi gości.
Remis zmów

START BIEGU 1000 MT. NA ZAWODACH WARSZAWSKIEGO 
OŚRODKA W.P.

I.K.P. (LÓDŻ) - TALLINI BOXICLUBI 10:6
Dwa momenty z meczu, rozegranego 
w Ladza. Na lewo Garnczarek (I.K.P.) 
- Salony (T.B.). Polak uzyskał nad 
Estończykiem tak znaczną przewagę, 
że lekarz przerwał walkę. Na prawo 
Banasiak (I.K.P.) walczy z mistrzem 
Estonii Lesiterem. Wynik r

W i jodku zwycięzca Skowroński (Warsz.). z lewej strony Koper, X^tawe^ 
adobywi ĄRłgfagS) micijsca Pruszkowski

W wadze pólśredniej, Garnczarekma 
łatwe zadanie z 16-letnim Salony‘m. Z 
powodu nierówności sił, lekarz prze­
rywa walkę.

W wadze średniej, Stahl II, zastępu­
jący niedysponowanego jeszcze Chmie­
lewskiego, dzieli się z Reino punktami. 
Spotkanie mało wartościowe.

Najładniejszą walkę dnia stoczyli w 
wadze półciężkiej Kempa i Kuura. 
Techniczna przewaga estończyka z.a- 
znacza się od pierwszej chwili. W pełni 
zasłużone zwycięstwo gościa.

W wadze ciężkiej, walka jest krótka. 
Przeciwnikiem mistrza Polski jest rów' 
ny mu warunkami fizycznymi Adcl 
man. Rozpoczął on walkę wcale obie­
cująco i dwukrotnie trafił Konarzew­
skiego. W pewnej chwili obaj jedno­
cześnie uderzają, cios jednak mistiza 
Polski był szybszy, no i skuteczniej­
szy, gdyż kolos estoński zwala się jak 
kłoda, na dłużej niż dziesięć sekund

I.K.P. wygrywa spotkanie w stosun­
ku 10:6.

BIAŁYSTOK, 2.4. — Tel. wL — W 
wypełnionej sali kina „Pałace" odbył 

I się mecz bokserski pomiędzy Tallinni 
| Boxikluibi, drużynowym mistrzem E- 
। stonji a reprezentacją Białegostoku. 

Wysokie i zasłużone zwycięstwo od- 
|'nieśli Estończycy w stosunku 11:3.
I Zespól gości z Północy zaprezento­

wał się z jaknajlepszej stromy. Silni, 
nieźle wyszkoleni fizycznie, mieli jed­
ną tylko przykrą wadę: walczyli nie­
czysto, uciekając się często do — chy­
ba nieumyślnych — faulów.

Po wstępnych uroczystościach powi 
ta'1'nych na ringu pozostali zawodnicy

przysądzone Materskiemu (B). Szko­
da, że tego faula nikt oprócz sędziego 
nie widział! Publiczność przyjmuje de 
cyzję sędziowską gwizdem.

W wadze piórkowej walczą Henrik­
son (E.) i „Ranek" (B.). Pod pseudoni­
mem tym ukrywa się b. mistrz Polski, 
Stefan Glon.

Pierwsza runda rozgrywa sję pod 
znakiem wyraźnej przewagi „Ranka". 
W drugiem starciu „Ranek" reklamuje 
cios w pachwinę, dostaje minutę przer 
wy, odtąd jednak walczy o wiele sła­
biej.

Henrikson walczy bardzo nieczysto, 
zadaje szereg nieprawidłowych cio­
sów, niezauważonych przez sędziego. 
Walka kończy się na remis.

Lekarz stwierdził u „Ranka" szereg 
obrażeń w rejonach zakazanych.

Waga lekka: Lester (E.) wygrywa z 
Gierszesem (B.). Lester jest o wiele 
lepszy i w końcowych rundach prze do 
nokautu. Wysokie zwycięstwo punk­
towe.

Waga pótśrednia: Salony (E) — Ro- 
zenblum (B.). Obaj rozpoczynają wal­
kę bardzo nerwowo. W drugiej rundzie 
Rozenblumowi udało się zadać kilka 
ciosów, jednak przewaga Salonyego 
jest bezsprzeczna. Ill-a runda — całko 
wicie dla Salonyego i d(a niego zwycię 
stwo.

Waga średnia: Reino (E) — Jastrzęb 
ski (B). Już w pierwszej rundzie Reino 
trzykrotnie wyrzuca przeciwnika za 
sznury ringu. W przerwie po pierw- 
szem starciu Jastrzębski poddaje się z 
powodu nagłego ataku sercowego.

Waga półciężka: Kuura (E.) — Du- 
rawa (Skra — Warszawka). Estończyk 
lepszy technicznie, Durawa — silniej­
szy. Pierwsze starcie dość wyrówna­
ne. Kuura uderza kilkakrotnie poniżej 
pasa. W drugiem starciu koniec: Dura­
wa przegrywa przez k. o.

Sędziował w ringu p. Gorączko bar­
dzo słabo. Na punkty pp. Matzow (E.) 
i Rozenblum (B.).

Przemówienia, które wygłoszo­
no w tonie naczelnej magistratury . 
sportowej, świadczą o zupełnem 
nieprzemyśleniu tego problematu.

Natomiast długo i przekonywują­
co targowano sie z Z. Z. o wyso­
kość podatku od Imprez sporto­
wych na rzecz. Z. Z. Dotychczaso­
wa stawkę (1 procent) zarzad za­
proponował podnieść do 3-ch oroc.. 
co spotkało sie ze sprzeciwem za­
sobniejszych gałęzi sportu.

Rezultatem wymiany zdań iest 
słodki kompromis: albo 3 procent, 
jeśli podatek komunalny od wido­
wisk sportowych zostanie zniesio­
ny, albó 2 procent jeśli podatek ten 
pozostanie.

Na tern wyczerpują sie istotne 
elementy zebrania. Reszte uchwał 
możemy wyliczyć w paru wier­
szach: udzielono ustępującemu za­
rządowi absolutorium, darowano 
związkowi wioślarskiemu dług 5ń00 
zł., datujący sie z czasów CŻmpja- 
dv Amsterdamskiej, wnioski w sora 
v/ie starań o wprowadzenie do oro- 

; gramu olimpijskiego łucznicbwa i 
• łyżwiarskich wyścigów kobiecych' 
. przekazano do rozpatrzenia zarzą­

dowi.
, Skład zarzadu Z. Z. nie zmienił 
■ sie ani troche: pd. płk. Glabisz. ipż. 
. Loth, Wojakowski i dyr. Lesiewicz 

zostali ponownie wybrani do władz.

Obradom zebrania Z. Z. nrzv- 
słuchiwał sie z uwaga Dłk. Kiliń­
ski. dyrektor PUWF-u.

W krótkiem r-zemówieniu oko- 
licznościowem płk. Kiliński poru­
szył ciekawe zagadnienie udziahi 
samorządu w pracy nad wychowa­
niem fizycznem młodzieży.:

— Utarło sie u nas przekonanie, 
że każdy dział ma prawo korzy­
stać tylko w takim rozmiarze z po­
mocy ciał komunalnych, w Jakim 
urzvczynia sie do powiekszewa 
budżetu miasta. W tym wypadku 
sportowcom przynadłyby w udzia­
le sumy znikome.

— Ale dlatego właśnie musimy 
w tych sferach wpoić przekonanie, 
że tak jak oświata powszechna fest 
beznadziejnie dcr:cytowa pozycja i 
nikt z tej racji nie załamuje rak, tak 
i wychowanie fizyczne korzystać 
musi z tych samych przywilejów.

— Bo wychowanie fizyczne to 
też oświata. Oświata innego rzędu, 
ale niemniej potrzebna i niemniej 
ważna!

Mocne i jakże trafne powiedzenie 
w łonie Z Z. znalazło pełny od-

wagi mniszej Kabi (E.) i Maj (B) 
ka cały czas prowadzona przy 
przewadze Estończyka, zamienia 
końcowych stadjach w masakrę.
cięstwo punktowe odnosi Kabi.

Wal- 
dużej 
się w 
Zwy-

mnstrzem cięsiwo puniKWwe oonosi naoi.
- . .... remisowy i Waga kogucia przyniosła Białemusto

'krzywdził gościa w sposób wyraźny, kowi jedyne zwycięstwo. Seeberg (E)
zosłaje zdyskwalifikowany w 2-ej run­
dzie za zbyt niski cios i zwycięstwo

e. wedel
pole ca 

mieszankę ^amatorską"

zawierającą 60 gatunków

wykwintnych karmelitów

WILNO, 3. 4. — Teł. wL — W sali 
teatru ludowego odbył się mecz pię­
ściarski Tallini Boxiklubf — reprezen­
tacją Wilna, który zakończył się za- 
slużonem zwycięstwem Estonczy-' 
ków w stosunku 10:6. Reprezentacja 
Wilma wystąpiła w osłabionym skła­
dzie bez Pilnika. Najlepsi pięściarze 
gości to: Kaup. Lester, Kuura.

V/yniki techniczne: Waga musza: 
Kabi — Walter. Zwycięża wysoko na 
punkty Estończyk. Waga kogucia: See 
berg — Łumikin. Zwycięża nieznacznie 
Łumkin. Waga piórkowa: Henrikson 
—Znamierowski. Wygrał Estończyk 
na punkty. Waga lekka: Lester — Ma 
ciukow. Wygrał Lester. Waga półśred 
>nia Salony — Polfiksza (rezerwowy za 
miast Pilnika). Najlepsza walka dnia, 
wygrał Poliksza. Waga średnia: Rej- 
nó — Wojtkiewicz. Niespodziewana 
porażka Wojtkiewicza. Waga półcięż-, 
ka: Kuura — Zaciecki. Zwycięża Kuu-1 
ra. Waga ciężka: Adelman — Konrad. 
W pierwszej rundzie zwycięża niespo 
dziewanie przez k.o. Konrad. Ogólny 
wynik 10:6 dla Estończyków. Sędzio­
wał w ringu p. Klaczkowski, na punk­
ty Matzow i Herhold. '

Perry dowiódł swej świetnej formy, 
bijąc bez trudu Lee 6:1, 6:2.

W mistrzostwach tennisowych Afry 
'ki Południowej, członkowie drużyny 
puharowej zostali pokonani na całej 
lin.ii: Robbins zwyciężył Raymonda a 
■potem Farquharsona 4:6, 6:4, 7:5, 3:6. 
6:3 i w finale walczy z młodziutkim 
Bertralnem.

erd.wiek.

BERSONÓWNA (POLSKA?
Kaulman skoczył. 71 mtr. wygrywa- uzyskata na'Makabiadzle w Tel-Ayf-

jąc konkurs w Davos jprzed Rcymoft* najlepszy rzut dyskłemiwMzi* dem ■ Chiogną, -.vausBar da JteJn Wdem i Chiogną.

a
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VRZEGW SPORTOWA1 1932^6^.

Wszechświatowe igrzyska żydowskie w Palestynie
SuKcesy ekspedycji polskiej. Wizyta u konsula Rzp. w Jerozolimie. Uroczyste zamknięcie Makabiady
kauitanowiT^Fksr  ̂ ruchu żydowskie- finale w sztafecie 4x100 mtr. zajęliśmy na (Palestyna); w. półśrednia: Hadżas 400 mtr. DeutscherBnin w egzekutywy Sjonistycznej b.& «^^mtanowie Ekspe- posła na Sejm o. H. Farbsteina, pol- 

ea Po p°d Przewody skiego Konsula Generalnego ~nictwem prezesa Z. Ruseckiego. i Kurnikowskiego oraz
D-ra

wszystkich

go Maxa Ńordaua 1 wieszcza narodo­
wego Achad Haana.

Po głównych zawodach sportowych ntO Hlinłtr _  *T* - I t . -

finale w sztafecie 4x100 mjr. zajęliśmy 
też pierwsze miejsce.

w Sled'z"bie Odbyła sie wspaniała defilada wszy Rozdanie nagród zwyciezcor K nsulatu w Jerozolimie. stkich uczestników igrzysk przed dwu limniadv
■ 'Pre.zes Rusecki informowali o 
przebiegu Makabiady i sukcesach na-

stkich uczestników igrzysk przed dwu

Avivie 
w in-

szej reprezentacji i wręczył Dr. Kur- 
nifcowskiemu proporczyk o barwach 
polskich.

TEL - AVIV. 3.4. — Tel. wł. — Dziś 
Inastąplło uroczyste zamknięcie Ig­
rzysk Żydowskich p. n. Makabiada w 
obecności Wysokiego Komisarza Pa­
lestyny Gen. sir Artura Wanchopea.

dziestopięcio tysięcznym tłumem wi­
dzów. Imponujący ten pochód złożony 
z 5000 Makabeuszy przemaszerował 
przez ulice Tel - Avivu przy dźwię­
kach orkiestr, poczem został rozwią­
zany ną wiełkiem boisku obok zimna 
zjuim Hereliia.

Prezydent Światowego Związku Ma 
kabi Dr. Herman Lelewel złożył 
wspaniale wieńce na grobach przy-

, uycn miastacn Palestyny.
$Mdanie nagród zwycięzcom I O- 

n Żydowskiej nastąpi w saH 
Rady Miejskie! w Tel - Avivie. dnia 
5 kwietnia r. b.

Dobrze spisali się piłkarze i 
siści, którzy torują sobie' drogę 
nałów. O pływakach i atletach 
jeszcze wieści.

W pierwszym dniu zawodów

tenni- 
do fi­
ni em a

w lek 
czoło 

i Cze

na (Palestyna); w. półśrednia: Hadżas 
(Egiipt) — Wysocki (Polska). W pier-

Telefonem z Łodzi
Mecze klasy A. Bieg na przełaj. Zawody bokserskie

ŁÓDŹ, 3. 4. — Tel. wl. — Mistrzo­
stwa Łodzi w pitce no-żnei rozpoczę­
ły się w dniu dzisiejszym i przyniosły 
wysokie zwycięstwa faworytów oraz 
sensacyjną porażkę Hakoahu w Pabja 
uicach. Turyści niespodziewanie do- 
ibrze zastartowali, bijąc zdecydowanie 
slaby w obronie WKS w stosunku 5:1. 
Również Strzelecki KS zwyciężył ro­
botniczy Widizew w stosunku 4:1 al 
ŁKS Ib, zasilony Królem z drużyny li-'

W wadze piórkowej Krautwurst II
remisuje z Frankiem. Walka bardzo 
żywa. Ślązak więcej atakował. W wa­
dze lekkiej Schleigel, mistrz Śląska, 
zwycięża na punkty Manna. W wadze 
pólśredniej Niemiec Kucharski, mistrz 
■Bytomia w 1,20 sekund zostaje poko­
nany przez k.o. przez rewelacyjnego 
Baranowskiego.

W wadze średniej piękną walkę sto
«owej pokonał Orkan 3:0, prżyczem | ^^rótuy mistrz Śląska i
■wszystlcie trzy bramki zdobył Król. W ' c 
.Pn h'Z fomtoiicrntri DT(’Pabjanicach z tamtejszym PTC zwy-
ciężą niespodziewanie Halkoah w sto­
sunku 2:0. ®

ŁÓDŹ, 3.4. — Teł. wl. — Trzy biegi 
naprzełaj zorganizował ŁOZLA, z oka 
z..ii inauguracji sezonu lekkoatletyczne 
go. W konkurencji dla niestowarzyszo 
mych po zażartej walce wygrał Kraw 
czjik 6.36,4 przed Szczecińskim 6.37,6.

Bieg pań wygrała po ładnej walce 
Smętkówna (ŁKS) 4.09,3. 2) Głażew- 
ska 4.14.

30 zawodników stanęło do biegu na 
przełaj dla zrzeszonych.

2800 mitr, zwyciężył w ładnym sty­
lu Starosta (Zj.) w czasie 8.01,8 przed 
Wróblewsikim (ŁKS) 8.11, Polakiem 
(ŁKS), Nadalczyikiem (Kr) i Trzciń­
skim (Ge).

ŁÓDŹ, 3.4. — Tei. wl. — Druga w 
tym tyigiodniu międzynarodowa imipre 
za bokserska w Filharmonii -łódzkiej |

przez trzy rundy wyraź 
nie prze ważał nad niezwykle wy trzy 
małym łodzianinem, który inkasował 
cały szereg celnych ciosów. Wynik 
.nierozstrzygnięty krzywdzi nieco go­
ścia.

W wadze półciężkiej Żołondek nie 
■dorównuje Wurmowi, który tylko przez 
zbytnią powolność nie wykańcza prze­
ciwnika. W wadze ciężkiej mistrz Ślą 
ska wagi półciężkiej Richter ulega Sti 
bemu. Po ostatnich walkach Stibbego 
i Konarzewskiego należy stwierdzić, że 
■ten ostatni w chwili obecnej jest bez­
sprzecznie bardziej wartościowym.

Walne Zgromadzenie prasy sporto­
wej odbędzie się w Łodzi w sobotę 
16 kwietnia r. b. 1

TEL-AVIV. 2.4. — Tel. wl. — Dzień 
sobotni był pauzą w Igrzyskach Ży- 
dowskioh.

Ekspedycja polska z prezesem Z. 
Ruseckim zwiedziła Ohadere, gdzie 
była serdecznie przyjmowana przez 
komendę skautingu żydowskiego ,Ha 
szomer . Hacair".

W wielkiej Synagodze w Tel - Avi- 
yie odbyło się dziś uroczyste nabo­
żeństwo dla uczestników Makabiady. 
Po nabożeństwie odbyła się konfe­
rencja pod Przewodnictwem Prezy- 
oenta Dr. Hermana Lelewela. Przy 
współudziale wszystkich przedstawi­
cieli państwowych związków sporto­
wych, omawiano szereg aktualnych 
zagadnień żydowskiego ruchu sporto­
wego na świecie.

Uchwalono zwołać Ziazd Wszech­
światowego Związku Makabi do Pra­
gi (Czechosłowacja) pod koniec 
czerwca r. b. Wieczorem odbyto się 
galowe Przedstawienie .Habiimy" któ 
■ra wystawiła sztukę ..Uriei Akosta".

TEL-AVIV. 2.4. — Tel. wl. — W 
niedzielę rozegrane zostaną w Chaj- 
fie zawody pływackie i watenpolilo- 
we. Finałowe rozgrywki tennisowe 
odbędą sie w Rechobotdh. Zawody 
sportowe zostana zakończone we 
witorek finałowymi meczem piłki noż­
nej na stadionie reprezentacyjnym w 
Tel - Avivie.

Dotychczasowy bilans Makabiady 
jest dla Polski korzystny. Bodajże naj 
lepiej spisali sie bokserzy Jordanu: 
poza _ Andersem, wszyscy odnieśli 
zwycięstwa. Niema jeszcze wyników 
z walk wag ciężkich. Za nimi kroczą 
lekkoatleci z Bersohnówna. zwycięż­
czynią dysku, na czele. FreiwaOtiówna 
w biegu na 80 mtr Przez płotki zaję­
ła zaszczytne drugie miejsce. W pół-

klej atletyce wysunęły się na 
zespoły Stanów Zjednoczonych . 
ohoslowaęji. Z Polek Freiwaldówna 
zdobyła drugie miejsce w biegu na 
80 mir. przez ulotki.

W rzucie dvsklem świetny wynik 
osiągnął Schneider (U.S.A.) 46,23 mtr. 
2) Majorczyk (Polska) 36 mtr. W bie 
gu 5000 mtr. zwyciężył Sald Muha- 
med (Egipt). W skokach wwvż panów 
zwyciężyli Amerykanie Feigln i Ins- 
berg, również w skokach wwyż pań 
wyszły zwycięsko Amerykanki.

Reprezentacja Niemiec zwyciężyła 
Palestynę w hokeju na trawie i w 
piłce latającej. W tym samym dniu 
odbyły się zawody gimnastyczne, 
gdzie świetnie spisali się reprezentan­
ci Polski: Dr. Graber, SzteJnic i Trajs 
ler.

W drugim dniu zawodów najbar­
dziej tentującym punktem dila licz­
nej kolonii polskiej w Tel - Avivie, 
która zgromadziła się w ilości prze­
szło 3000 był mecz piłkarski pomię­
dzy reprezentacją Polski, a Palesty­
ną, zakończony zaszczytnym wyni­
kiem 2:2.

wszych dwuch starciach nieznaczna 
przewaga Hadżasa. W trzeciej run­
dzie Wysocki odrabia stracone punk­
ty. Zwycięża Wysocki.

Dalszy ciąg rozgrywek na Maka- 
biadzie przyniósł szereg zwycięstw 
Reprezentacji Polski.

W konkurencjach kobiecych pier­
wsze miejsca w rzucie dyskiem zaję­
ła Bersahnówna (Polska) 31.45 mtr.; 
2) Berlinerówna (Polska): 3) Lewy 
(Niemcy), Kula: 1) Lewy (Niemcy) 
8,79 mtr.; 2) Bersohnówna (Polska) 
8,57 mtr.: w sztafecie nań 4x100 mtr. 
Polki zdobyły pierwsze miejsce dy­
stansując Niemcy i Palestynę. Inne 

j wyniki: 100 mtr. Hayman (USA) 11.2,

400 mtr. Deutscher (Aus.) 52: 1500 
mtr. Hachsman (USA) 4:19.8.

Rozgrywki tennisowe przyniosh 
następujące wyniki: Polska — Rumu­
nia 5:0: Czechosłowacja — Svrja 5:9; 
Anglja — Palestyna 4:1: wreszcie P<-4 
ska — Anglja 4:1. Polska dzięki zwy­
cięstwom dr. Lieblinga i Wittmans 
zakwalifikowała się do finału.

W drugim dniu zawodów bokser- 
uderza porażka Andersa, który 

wadze piórkowej Robertsn- 
wi (Egipt). W wadze średniej Gar­
barz (Polska) spisał sie nadspodzie­
wanie dobrze zwyciężając pewnie 
Grinsłelna (Palestyna). Wreszcie w 
wadze półciężkiej Gross (Polska) u- 
legł po nieciekawej walce mistrzowi 
Austrii — Laubowi.
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Mecz ten należał do najciekaw-
szych imprez pierwszego dnia. Obie 
drużyny gra.lv niezwykle fair i wy­
kazały wiele ambicji. Atak Polski 
świetnie usposobiony part naprzód, 
lecz niezawodna obrona Palestyny 
stała na wysokości zadania.

Mimo to udaje sie Połakom strzelić 
dwie bramki przez Ehrenberga i Se- 
liinigiera. Po przedłużeniu gry Palesty­
na za wszelką ceme chce zdobyć zwy 
cięstwo, lecz Elsner w bramce Polski 
jest niezawodny.

W zapasach Amilaud (Francja) poko 
■nał mistrza Austrii — Gotlieba.

W boksie w pierwszym dniu odby­
ty się następujące walki. W wadze 
muszej Urkiewicz (Polska) zwycięża 
pewnie 1 w ładnym stylu Roberta 
(Egipt); w. lekka: Birencweig (Pol­
ska) biiie wysoko ma punkty Landma-

W basenie Kr. Huty
Międzynarodowe zawody z udziałem asów niemieckich
KATOWICE. 3.4. — Tel. wł. — W 

ostatnich dniach odbyło sie szereg 
zawodów bokserskich z następujące- 
mi wynikami: BKS Bogucice — AKB 
Siemianowice 6:8 spotkanie to było 
poniekąd eliminacją przed meczem z 
przyjeżdżającą w przyszłym tygodniu 
Colonia z Kolonh. 06 Mvstowice — 
Pol. KS 8:8. KS 27 (Orzegów) — 
PKB Świętochłowice 11:5.

Slavia — Ruda odniosła świetne 
zwycięstwo nad dobrym zespołem 
Śląska opolskiego Boks - Club Mfkui- 
czyce 12:4. Drużyna BKS 29 Boguci­
ce odniosła bardzo wysokie zwycię­
stwo nad lekko osłabionym zespołem 
krakowskiego Wawelu, biiac go w 
stosunku 14:2.

KATOWICE. 3.4. — Tel. wt — W 
niedzielę zakończyły sie dwudniowe 
międzynarodowe zawody pływacki^ 
zorganizowane przez PKP Siemiano­
wice w miejscowym krytym basenie. 
Zawody te miały prawdziwie impo­
nujący przebieg i wyniki osiągnięto 
doskonale. Nad wszystkimi górował 
poziomem i stylem rekordzista Euro­
py Deutsch z Wrocławia. Także i 
polscy zawodnicy względnie zawodni­
czki uzyskali doskonałe czasy, c

jiie wywołała już oczekiwanego zain-j 
ieresowania. Drużyna gości Oberschle . —------»—■—
sień 1931, dawny Heros z Bytomia, | niedzielę wielkanocną odbył 
mistrz drużynowy niemieckiego Śląska, się pfzy szczy.rbSkiem Jeziorze 

konkurs _skoków._w_ którym wzięli

St. Marusarz wygrywa skoki w Szczyrbie
bijąc nailepszych reprezentantów Czechosłowacji Bartona i UBanda

u przegrata. w wyisciWTn biu^uiuLu o;ii. « . < , . . . t-» « i
W wadze muszej Langer, mistrz Ślą również 1 Polacy. Konkuren 

ska na rok 1931, remisuje z Bietzem II. była naazwyczaj silna, starto- 
W wadze koguciej Mross, mistrz Śląska rwało 3 olimpijczyków czeskich:_* wl-/-\ »1 C • M A m A.f^.rr

a przegrała w wysokim stosunku 5:11,

niemieckiego. stoczył ładną walkę z
Bietzem I. ulegając mu znacznie. Bietz 
sylwetką przypomina Rudzkiego, wal­
czył bardzo ofiarnie.

Barton, Simunek. Csifka, oprocz

Kronika zagranirzna
Garbarnia kieruje swój następny 

wyjazd zagranicę w stronę Niemiec. 
Dnia 26 maja mistrz Polski spotka się 
w Berlinie ze znako-mityim tamtejszym 
zespołem Herthą.

O rewanżowem spotkaniu Garbarnia 
— Żidenice. myśli już kierownictwo 
drużyny mistrza Polski. Tym razem 
mecz odbyłby się na gruncie krakow­
skim, a termin jego przewidziany jest 
na miesiąc sierpień.

Sparta praska pokonała reprezenta­
cję Holandii w stosunku 5:3 (3:2).

Nowa gwiazda amerykańską w pły­
waniu jest 14-lefni Ralph Flamnagan, 
który osiągnął na 1 mile ang. czas 
21:24.4; przeliczone na 1500 mtr. wy­
nosi to 20:16.4.

Charlton przepłynął 404 y. w 4:55.4 
sek.

Rekord światowy Dunki Jacobsenna 
200 mtr. st. klas. — 3:08.6 — nie trwał 
za długo. Australijka Dennis przepłynę­
ła bowiem ten dystans w 3:08.4.

Hokeiści amerykańscy pożegnali się 
z Europą, bijąc reprezentację Angliji w 
stosunku 5:1 (0:0. 3:0, 2:1).

Mistrzostwa hokejowe Europy na 
■wrotkach wygrała w Genui Anglia 
przed Szwajcaria. Niemcami. Włocha­
mi i Francja.
‘ Dwukrotnie pobili Amerykanie re­

kord na 1500 mtr. Juclapp przepłynął 
ten dvstans w 20:03.2. a w parę dni po 
tern Craibbe osiągnął w Newhaven 
19:45.6.

tego dwu Norwegów. Ulland i Jan 
sen. Dodać należy, że Ulland zdo­
był w tym rolsu mistrzostwa Cze- 
chósłowaciji w skokach. Pozatem 
brali udział jeszcze znani nam 
Breth i Pech, oraz przeciętni skocz 
kowiie.

W takiej to doborowej konkuren 
oji stanął nasz obecny mistrz Sta­
nisław Marusarz. Poprzednio ska­
kał na skoczni wszystkiego 4 razy, 
wszystkie próbne skoki miał usta-
ne.

Waruniki śnieżne były bardzo do 
bre. Marusarz wybijał się wśród in 
nych zawodników i to zarówno 
długościami 42 i pół, 45, 45, jak też 
i swym stylem, który zjednał mu 
wielu sympatyków. Oprócz tego 
skakał on jeszcze poza konkursem, 
jako jedyny skoczek, osiągając 50 
m. ustane. Sędziowali inż. Sćhiele, 
jeden sędzia słowacki i jeden cze­
ski. Inż. Jarolimek przypatrywał 
się tyllko skokom.

W poniedziałek wielkanocny od­
były się biegi zjazdowe. Trasa pro 
wadziła z pod Rumanowego Sta­
wu w Dolinie Złomisk do mety na 
Popradzkim Stawie. Różnica 
wzniesień wynosiła 550 m, długość 
trasy 4 i pół kilometra. Warunki 
śnieżne dobre. W górnych par­
tiach bardzo nośny firn, w dolnej

części z powodu wielkiego gorąca 1 
śnieg mniej nośny, ciężki.

Startowało aż 109 zawodników, 
start odbywał się co minutę i to 
było wielkim błędem ze strony or­
ganizatorów. bo przy takim star­
cie niektórzy startowali w półtorej 
godziny po starcie pierwszego. Po 
nieważ zaś upał wzmagał się, więc 
startujący później mieli zupełnie 
inne warunki, to też czasy nie śą 
miarodajne.

Nasi mieli tym razem pecha w 
losowaniu, jedynie Jabłoński i Bed 
narski wystartowali na początlkiu, 
pozatem wszyscy mieli numery po I 
wyżej 60. Dodać należy jeszcze, że 
tamtejsi zawodnicy trenowali na 
trasie od dwu tygodni, podczas 
gdy nip. taki Marusarz, z powodu 
Skoków w niedzielę, nie miał spo-

sobności ani razu trasy przeje­
chać. Pozatem Marusarz Zlekce­
ważył pierwszy szus, zresztą bar­
dzo ostry. Już ną samym dole nie 
uważał jak należy i miał "wywrot­
kę. która kosztowała go sporo cza­
su, tembardziej, że stracił cały 
pęd. Trasa była znaczona 4 bram­
kami, zresztą niehardzo umiejętnie 
■ustawionemi. Bieg odbywał się tyl 
ko na jednym etapie.

Zwyciężył Hromadka, jeden' z 
najlepszych zjazdowców czeskich, 
mając 2-gi numer kolejny, a zatem 
i dobre warunki. Czas 3:02. Szyb­
ik ość przeciętna była wprost fan­
tastyczna, wynosi bowiem 78 km 
na godzinę. Hromadka startował 
również w poprzedni piątek w Sta 
roleśnej, gdzie jednak musiał zado 
wolić się 6-tem miejscem. Pierw-

Polska startuje
w III raidzie lotniczym dookoła Europy
Międzynarodowy raid samolotów tu­

rystycznych, znany pod nazwą „Chal­
lenge de Tourisme Intennational“ odibę- 
dzie się w roku bieżącym po raz trzeci.

W tej największej imprezie sportu 
lotniczego Polska brała już udział 
przed dwoma laty. W r. b. nasza dru­
żyna wystąpi w składzie 6 płatowców 
konstrukcji krajowej (3 aparaty P.Z.L. 
i 3 R.W.D.), obok zespołów 5 innych 
państw: Francji, Niemiec, Czechosło­
wacji, Włoch i Szwajcarii.

Warunki kankursu będą w r. b. bar­
dzo zaostrzone. Trasa wynosić będzie 
7300 klm„ a nie £000 jak dotąd i będzie 
musiala być przebyta w 6 dni. Średnio 
lotnicy będą musieli więc przelatywać 
po 1200 kim. dziennie.

Start lotu odbędzie się 21 sierpnia w 
Berlinie. Pierwszym etapem będzie 
Warszawa, 2-iim Kraków, skąd lotnicy 
podążą do Pragi. Ze stolicy Czechosło­
wacji zawodnicy polecą przez Austrię, 
Jugosławię, Wiochy, Szwajcarię, Frań 
cję, Holandię, Danię, Szwecję i z po­
wrotem dq Berlina, gdzie lot zakończy 
się wyścigiem w zamkniętym trójkącie 
o obwodzie 200 kilim. Etap Berlin—War 
szawa (518 kilm.) będzie najdłuższym 
etapem lotu.

Polska leży w r. b. na początku tra­
sy, a nie na końcu jek .przed 2 laty, to 
też lot przejdzie nad Polska w ciągu 
paru zaledwie godzin, a nie w ciągu 
szeregu dni, jak to było w r. 1930.

• szy z Polaków był Suleja, “zajmu- 
■ jąc ogólne 6 miejsce, czas 3:15, a 
■ więc o 13 sekund gorszy od pierw 
i szego. Jabłoński 11-ty — 3:29, Ma 
■ rusarz Stan. 13-ty — 3:33. tego- 
■ roczny mistrz zjazdowy Polski, 
■ Czech Władysław 15-ty — 3:41.

Wyniki skoków. 1) Marusarz 
Stan. p. 334, skoki 42 i pół, 45, 45; 
2) Barton p. 326,02. skoki 43 i pół, 
43, 42; 3) Ulland 320,06. skoki 40, 

■ 44. 44; 4) Pech 318,07, skoki 43, 42, 
41; 5) Siimunek 313,03, skoki 43, 39, 

. 42; 6) Gsifka 300,06, skoki 39, 39, 
36 i pół, 7) Breth 270,03, skoki 35, 
32 i pół. 33 i pół; 8) Novak Paul 
269,09, sikoki 31 i pół. 37, 37 i pół; 
9) Jansen 257,05, skoki 40 z upad­
kiem, 42 i pół, 40, 10) Midziak 
245,04, skoki 30. 28. 31.

Wyniki biegu zjazdowego. 1) 
Hromadka 3.02. 2) Csifka 3.07, 3) 
Breth 3.12. 4) Jansen 3.12,4, 5) Bar 
ton 3:12-4, 6) Suleja (Polska) 3:15, 
7) Stehlik 3:18, 8) Havlicek 3:21, 
9) Ulland 3:22, 10) Scholz 3:28, 11) 
Jabłoński 3:29, 12) Sebeja 3:32. 13) 
Marusarz Stan. 3:33. 14) Banyasz 
3:34, 15) Czech Wł. 3:41. 16) Bujak 
Rud. 3:45, 17) Berghauer 3:50, 18) 
Simunelk 3:52.

Oprócz tego odbył się równocze 
śnie bieg zjazdowy pan na trasie 
o 1 km krótszej. Zwyciężyła p. E- 
la Ziętlkiewiczowa. bijąc następną 
zawodniczkę o 3 min. Konkurencja 
stosunkowo słaba. Startowała je­
szcze z Polek p. Zosia Wiłźanka- 
Czechowa. która wywróciła się 
tak niefortunnie, żę musiała się z 
biegu wycofać.

czem świadczą dwa wyniki lepsze r i 
rekordów polskich, które iednakow- ' 
nie będą mogły być uznane z powoa i 
zbyt krótkiego toru.

Wyniki osiągnięto w pierwszjm 
dniu następujące: 100 mtr.' st. do*, 
dla chłopców 1) Heibirch (KPS) 1:18:8 
2) Winkelmayer (EKS) 1:23.8, 3) Ol­
szówka (Pogoń) 1:39.6. — 200 mtr. 
st. klas, panie: 1) Jarkuliszówua 3:22.8 
czas lepszy od rekordu polskiego. 21 
Badura (Friesen) 3:30.6. 3) Mus:rl 
(Friesem) 3:39.8. 200 mtr. st. klas. p.:. 
nów: 1) Richter (Gliwiec) 2:55. 2) 
Weiss (Friesen) 3:16. 3) Stanoschek 
(BKS) 3:23. — 100 mtr. st. dow. pan: 
1) Raszdorfówna (Skla) 1:27. 2) Ma- 
skutówna (KPS) 1:37.8. 3) Reifówna 

| (KPS) 1:51.4. 200 mtr. st. dow. panów: 
1) Wille (Gliwice) 2:24.4. 2) Karliczek 
(EKS) 2:25, 3) Hoberg (Friesen) 
2:43.8. 100 mtr. na wznak młodzież 
18 lat: 1) Dworawy (Pogoń) 1:37.7, 2) ’ 
Źydek (KPS) 1:40.8, 3) Brzeski (Skk) 
1:41.2. — 100 mtr. na wznak panów: 
1) Deutsch (BorsiiD 1:11.3. 2) Richter 
(Gliwice) 1:11.8, 3) Frania (KPS) 
1:21.2. Sztafeta zmienna panów 3xlCo 
1) SKLA 5:12. 2) KPS. — Sztafeta 
st. kilas. panów 4x200: 1) Friesen 12.34 
2) KPS 13.12.

Wyniki drugiego dnia: Sztafeta 
zmienna panów 3x100: 1) Gliwice 
1900 3:39. 2) Fr. 3:47.8, 3) KPS 4:02. 
100 mtr. st. klas, dziewcząt: 1) Mi- 
chalczykówna (KPS) 1:39. 2) HoheLei 
(Fr.) 1:39.8. 3) Arndtówna (KPS). HP 
mtr. na wznak pań: 1) Wókńkówna 
1:48.2, 2) Nowakówna 1:52. 3) Mn- 
churzanka: wszystkie KPS, 100 mtr. 
styl. klas, pań: 1) - Jarkuliszówiia 
(SKLA) 1;32.6. 2) Muller (EKS) 1:36.8, 
3) Hoheisel (Fr.). Skoki trampołinows 
panów: w konkurencji brała również 
udział jako jedyna przedstawicielka 
pań Klausówna i zajęła doskonałe dru 
gie miejsce. 1) Ziaja (KPS) 75,90. 2> 
Klausówna (KPS) 72.86. 3) BredliUi 
(KPS) 71,20, 4) Petrescu (EKS) 61.5* 
100 mtr. st. dow. panów: 1) Wille 
(Gliwice) l;O2. 2) Walter (KPS) 1:05, 
3) Kraemer (Fr.) 1:05.2. 100 mtr. st. 
Mas. panów: 1) Richter (Gliw.) l:19.s. 
2) Weiss (Fr.) l;20. 3) Leschnik (NG) . 
l;20. 4) Nowak (KPS). 2Ó0 mtr. na 
wznak panów: 1) Deutsch (Bors I) 
2:38,8. 2) Richter (Gliw.) 2:41.4 3) 
Karliczek (EKS) 2:47. czas lepszy od 
dotychczasowego rekordu .polskiego.

Na zakończenie zawodów odbylv 
się dwa mecze w piłkę wodną. W 
pierwszem spotkaniu młodzież KPs 
zwyciężył juniorów EKS w stosunku 
4:2, natomiast w spotkaniu pierw­
szych drużyn zwyciężył EKS w sto 
sumku 4:3.
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CAP1TOŁ
Marszałk. 125. p. 4, ost, 10 
PAN

N-Świat 40, p, 4 ost. 10 
Potężne arcydzieło rea­

lizacji G. W. Pabsta

najeźdźcy 
Front zachodni 1918 r.

W roi gt Gustaw Dleisl 
Fritz Kampers, Claus 

Clausen, 
JacKie Monnier

Ceny biletów nie pod­
wyższone. Film demon­
strowany na aparatach 

Klangfilm Tobis.

Zawody lekkoatletyczne na sali war­
szawskiego Ośrodka W. F. nie zgro­
madziły większej ilości zawodników, 
których zniechęcały specyficzne i nie­
zbyt pociągające warunki startu na 
drewnianej posadzce.

Pierwszego dnia (w sobotę) odbył 
się bieg na 50 yardów na czas, który 
przyniósł nieoczekiwane zwycięstwo 
nowej „nadziei" AZS‘u, młodego Ło- 
packiego. Łopacki osiągnął w dwóch 
kolejnych startach łączny czas ll‘3“ 
(5,8“+5,5“), dystansując o jedną dzie­
siątą sekundy startującego poza kon­
kursem Sikorskiego. Trzecie tn,e;sce 
zajął Kalinowski (Pol).

Bieg 1000 mtr. zakończył siz zasłu- 
żonem zwycięstwem Skowrońskiego, 
po którym można się w tym roku spo­
dziewać znacznej poprawy. Pruszkow­
ski (AZS) i Koper (Warsz.) zajęli dal­
sze miejsca. Skok wdał z miejsca skoń 
czył się drugą porażką Sikorskiego. 
Zwyciężył Twardowski (AZS), uzy­
skując 273,5 cm. Sikorski miał 272 cm., 
Pabiś (AZS) — 265 cm.

W skoku wdał pierwsze miejsce za­
jął Waryszewski (Orzeł) — 5,27 mtr., 
przed Lokajskim (Warszaw.) — 4,97 
mtr. W tróiskoku z miejsca zwyciężył 
Sikorski — 7,93 mtr, przed Waryszew 
skim i Lokajskim. 400 mtr przez plotki 
(5 okrążeń sali!) wygrał Miller (AZS) 
w 1:11, drugie miejsce zajął Ossowski 
(Pol.), trzecie Gałęzowski (AZS).

W niedzielę rozegrano już tylko szta 
fetę 4x1000 mtr., która zakończyła się 
zwycięstwem Warszawianki (12:49 s.) 
nad drużyną kombinowaną, oraz skoki 
wwyż z miejsca i z rozbiegu. Trium­
fowali tu.... walkowerem Iwanowski 
(Pol.) — 169 cm. (z rozbiegu) I Pabis 
130 em h mfeńsca). (O

BANDA
Kabaret Komików

looi iw
%

Odpowiedzi Redakcji
„Jubelski" Fryburg. Prosimy o po­

danie dokładnego adresu.
P. E. M. Schaum. Warszawa. — Ar- 

I tykuit o sporcie na Litwie drukowa­
liśmy już przed 2 laty. ‘ Nie skorzy­
stamy.

Old Kidel: Matuszczyk przegrał w 
mistrzostwach śląska w przedbojach, 
to też nie mógł być w eliminacji do 
mistrzostw Polski w boksie.

P. M. Lip. Brno. Adres H. Allenstem 
Ostpr. 2 (Jńger) Komp. InŁ Reg. 2.

Chełm lub. Sezon zimowy Chełma 
zakończy się w połowie kwietnia r. b.

Oficjalnie otwarcie letniego sezonu 
sportowego nastąpi prawdopodobnie 
10-go kwietnia r. b. zawodami piłki 
nożnej między 7 p. p. Leg. a repre- 
zentaclą klubów żydowskich Chełma.

W bieżącym miesiącu zgłosiły ofi-,W bieżącym miesiącu zgłosiły ofi- 
swoje przystąpienie do Lob. 

?kr'^w' Pj® Nożnej dwa kluby ży­
dowskie z Chełma „Sztem“ i „Haszo-

«Kczone w dro- 
odrazu do klasy „B“.

tworzył zatem osobną 
klasową z 4 drużynami: 2 

wymienione kluby żydowskie, rezer-
1 Bar KocW» we Wło- 

oawie. Mistrz grupy będzie wałczył z 
mistrzem lubelskim o wejście do kia- 
sy Au

Drużyna W. K. S. 7 p. p. Leg. zwia­
nie zasilona poza Tluczklevriezem z

.1’ jjastępuląceml graczami: Tudyką 
z K. S. Haller, Kołpą z 9 p. a. c. 1 Knu 
tłem z Orląt w Krakowie. Mistrzostwa 
w klasie „A“ Okr. Lubelskiego roz- 
poczną się prawdopodobnie już w dru­
giej połowie kwietnia r. b. zad w M. 
„B“ dootero w mału r. b.

Nasz notatnik
Kierownikiem sekcji piłki nożne] Wi­

sły krakowskie] został p. Dembiński.
Mecze ligowe lwowskich drużyn, 

wyznaczone na 10 b. m. będą rozegra­
ne mimo prośby zainteresowanych klu 
bów o ich przełożeni.

Norwegia zwróciła się do PZPN z 
propozycją rozegrania zawodów m ę- 
dzypaństwowych w Norwegii w czerw 
cu 1 rewanżu w październiku, w Pol­
sce.

Focht, Goldman. Hyla, znani piłka- 
rze Polonii warszawskiej wystąpili z 
Polonii, gdzie otrzymali zwolnienia 
zgłaszając swój akces do AZS-u war­
szawskiego.

Paul Czirzon, b. trener W. O. Z B 
znraszony był wyjechać z Warszawy 
dnia 30 ub. m„ gdyż jego wiza ż dniem 
tym wygasła, a Komisafjat Rządu 
Warszawy me udzielił mu prolongaty. 
Czirzon wyjechał do Berlina. (A).

Józef Goss. wicemistrz i Polski w 
wadze piórkowej otrzymał zwolnieni’ 

i Podpisał zgłoszenie do C W. S-u.

Każdy
z czynnych członków Klubów 
aportowych, za okazaniem legi­

tymacji
w kasie teatru 

„KAMELEON”
(Nowy Świat 63)

bilet z ulgą akademicką na rewe­
lacyjną rewję

Walter „pod Mesalkq”
z udziałem Lucy Messa! i Wła­
dysława Waltera na czele zespołu

Motocykl
IIHJ fąńszy 

to 

„EXCELSIOR" 
od zl. 840

Polsko-Angielski D/H 
Emgineering et Mercantifo
Wierzbowa 8, centr, fel. 550-14
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W obozie lekkoatletów A.Z.S. Warszawa
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I ' Od wielu już lat A. Z. S. war- 
g Szawski stale utrzymuje się w 
I pierwszym szeregu najlepszych poi 
i skich klubów lekkoatletycznych Co 
i roku wprawdzie zachodzą zmiany. 
I Wycofuje się ktoś ze starych we- 
I teranów, inny musi zarzucić upra- 
I wianie sportu ze względów zawc- 
I dowych. Na miejsce jednak ustę- 
I pujących zawodników stają kadry 
I młodych zastępców, pośród któ­

rych corocznie prawie pojawiają 
się talenty pierwszorzędnej warto 
ści.

Dzięki tej utalentowanej i pełnej 
zapału młodzieży, praca w AZS“;e 
idzie stale naprzód, zdobywając 
powoli coraz mocniejsze podstawy 
rozwoju.

W chwili obecnej AZS posiada w 
Warszawie niezaprzeczoną supre­
mację; jest pierwszym klubem sto 
licy, tego od kilku lat niezdobyte­
go bastionu lekkiej atletyki pol­
skiej. Z tą samą jednak chwilą wy- 
rasta na prowincji groźny dla 
AZS‘u konkurent — Warta po 
znańska, która po pozyskaniu sze­
regu doskonałych zawodników, 
wyciąga śmiało ręce po tytuł ,iaj- 
lepszega polskiego klubu. Na AZS‘ie 
spoczywa obowiązek ratowania 
zachwianego stanowiska stolicy; 
walka będzie w tym roku ciężka, 
może najcięższa, jaką kiedykolwiek 
stoczyli akademicy warszawscy.

Do tegorocznej batalji przygoto­
wują się Azetesiacy bardzo staran­
nie. Ponieśli wprawdzie obecnie 
ciężką’’ stratę przez wystąpienie 
Szydłowskiego i Trojanowskiego 
II. jednak z tern większą gorliwo­
ścią starają się zapełnić powstałe 
stad luki.

Najpomyślniej przedstawia się 
sprawa ze szprintami i biegami 
średniemi. Młodzi szprinterzy, któ­
rzy pod koniec ubiegłego roku z 
dnia na dzień poprostu poprawiali

swoje wyniki dzięki silnej rywali­
zacji wewnątrz klubu, niewątpliwie 
nadal będą się polepszać. Na czoło 
wybija się tutaj Koźłicki, który iuż 
dwukrotnie dostąpił zaszczytu re­
prezentowania barw polskich ignito 
dziatki Łopacki, któremu wróżyć 
można z pełnem przekonaniem iak 
najlepszą przyszłość, ze względu 
na prawdziwie rasowe zacięcie i 
wrodzony, piękny styl biegu. Do­
borową stawkę szprinterów dopeł­
niają jeszcze sumiennie pracujący 
Łada, Dzwonkowski, Grunwald, 
Gałęzowski i Twardowski. Ten o- 
statni nie znalazł jeszcze najwybit­
niejszej swojej specjtlności. Dobrze 
skacze wwyż, jeszcze lepiej' biega 
przez płotki, ale chyba najwięcej 
spodziewać się może w skoku 
wdał; siedmiometrową _ granicę 
przekorczyć powinien już w naj­
bliższym czasie.

Wśród biegaczy na 400 mtr. uj­
rzymy znowu na starcie Weissa, 
Holfaiera i Millera, który próbować

v/anie dobre wyniki. Na dystansach 
średnich startować będzie nadal Ja­
worski, Pruszkowski i Kuźmicki, 
który ma przed sobą olbrzymie mo­
żliwości. Wśród długodystansow­
ców najlepsze warunki ma Ociep-

ko, jednak nie potrafi on ciągle jesz I gdzie Pabiś i Kahuba zdecydowanie 
cze zdobyć się na systematyczny zbliżają się do 13-kŁ W skokach
i racjonalny trening.

Z miotaczami ciągle jeszcze jest
kiepsko. Najlepiej stosunkowo
przedstawia się sprawa w kuli.

zato jest znacznie lepiej. Młodzi 
tyczkarze, Uniejewski i Smlelew- 
ski zapowiadają się doskonale,

go. Najcenniejszy jest tutaj dalszy 
udział Kostrzewskiego; obecnosc

Na terenie Krakowa
Przcwodniczącym Wydziału Gier 

i Dysc. KOZPN został wybrany dr. Mi 
chatowski.

W Zarządzie KOŹLA zaszło ostatnio 
kilka zimiain personalnych. Dokoopto­
wani zostali pp. Lenartowiczowa, mir. 
Wilk i Fuhrmann.

Mistrzostwa KOŹLA w biegu naprze- 
łaj odbędą się dnia 10 kwietnia. Trasa 
dla panów 4.000 m„ dla pań 1.000 m.

Czubak, znany długodystansowiec 
krakowski wróci! na stale do Krako­
wa i rozpoczął treningi w barwach 
Wawelu.

Podokręg chrzanowski założony 
przez KOŹLA wybrał następujące wła­
dze: prezes Radzikowski, v.-prezes Ba

_______ _ ____ - ' nasik, sekr. Ćiaputówua, czl. zarządu: 
chce obecnie i dłuższych nieco dy-i żapalski i Michlewicz.
stansów, gdzie osiąga nieoczeki-1 Pazurek, Konkiewicz i Riesner zo-

stali kontuizjowaiii na meczu z Żideni- 
cami; szczególnie Pazurek ucierpiał 
poważnie. Jest jednak nadzieja, iż do 
niedzieli stan jego ulegnie poprawie 
tak, że będzie już grał przeciw War­
szawiance.

Kot bawił ostatnio w Krakowie i pró 
bowat swych sil w basenie YMCA. 
Próba udała się nadspodziewanie do­
brze. Uzyskał on dobry czas 1:07,8 
na 100 m.

Pływacy Cracovii rozpoczęli w u- 
bieglym tygodniu trening w YMCA. 
Treningi w pływaniu odbywają się 
trzy razy w tygodniu i blorą w nich 
udział Rouppert, Gryglewski, Litwin. 
Pawełek, Meglicz, Piątkiewicz. Gackie 
wicz oraz wiele młodych, a obiecują­
cych talentów. Waterpoliści trenują 
pod kierownictwem (jTrytki.

wdał, obok wymienionego już Twar 
dowśkiego ładne wyniki osiągają 
Sobieraj, Dzwonkowski i Pław- 
czyk. Ten ostatni jest obecnie naj­
większą nadzieją AZS‘u' i śmiało 
można powiedzieć, że jednym z naj 
większych talentów lekkoatletycz­
nych, jakie się kiedykolwiek poja­
wiły na naszym firmamencie spor­
towym. Jego ogromna wszech­
stronność predystymije go na 
pierwszorzędnego wielobojowca- 
Zarówno opanowanie stylu, jak i o- 
siągnięcie wyniku „przychodzi te­
mu człowiekowi z zadziwiającą ła­
twością. Rzuty poprawia nadzwy­
czajnie, szprint ma wrodzony, a 
skacze wspaniale, osiągając na tre­
ningach w skoku wwyź wyniki 
'epsze od polskiego rekordu.

Na zakończenie wymienimy jesz­
cze plotkarzy — Kostrzewskiego, 
Trojanowskiego I i Twardowskie-

Bawaria nadal metropolia boksu niemieckiego
Gorąca atmosfera mistrzostw Rzeszy. Berlin nie może zdystansować Monachium

Indywidualne mistrzostwa Warsza­
wy w podnoszeniu ciężarów rozegra­
ne zostaną dnia 10 kwietnia r. b. w 
hali gimnastycznej Legji. Startować 
b?aą zawodnicy Legji, YMCA, Elek- 
'ryczności. Telegrafu i AZS-u. (A)

Atleci Hakoahu wiedeńskiego gościć 
będą w Polsce 24 b. m. i rozegrają 
mecz z drużyną' YMCA warszawskiej.

(A).

Jedyny motocykl
do turystyki

Monachium, 28 marca |
Antagonizm między Berlinem 

a Bawarją, który już tyle zaszko­
dził dobremu imieniu pięściarstwa 
niemieckiego osiągnął punkt kulmi­
nacyjny na ostatnich mistrzost­
wach Rzeszy. Atmosfera w której 
odbywały się walki była podmino­
wana do ostateczności, publicz­
ność dopingowana przez napastli­
we artykuły prasowe występowa­
ła wręcz wrogo przeciw Berlino­
wi. Doszło do tego, że niektóre 
spotkania można było rozegrać je­
dynie w asyście policji, a sędziów 
jednej walki szukano przeszło kwa 
drans, gdyż nikt nie chciał się na­
razić na „gniew ludu".

Zmierzch pięściarski Zachodu 
Niemiec wykorzystał Berlin, gra­
jąc na mistrzostwach rolę dominu­
jącą. Stolica Rzeszy zdobyła dwa 
tytuły, zasłużyła jednak przynaj­
mniej na trzy gdyż Móhl był zde­
cydowanie najlepszym pięściarzem 
w. koguciej. Bawarja jednak pozo­
stała nadal metropolią boksu Rze­
szy, choć spodziewanych sukcesów

I woryt Anisbbck (Bawarja), bez tru­
du zdobył po raz czwarty tytuł, 
bjjąc Stacha (Dortmund), kitóry 
wyeliminował groźnego berlińczy 
ka Balia, znanego nam z meczu z 
Niemcami.

W w. koguciej walki otworzyło 
spotkanie Móhl — Ziglarski, które 
było właściwym finałem. Móhl 
zwyciężył dzięki wspaniałemu fi-|

niszowi. W finale Bawaria zemści­
ła się za porażkę faworyta, przy­
znając zwycięstwo bardzo dobre­
mu ale gorszemu od Móhla Span- 
naglowi (Niemcy Zach.).

W w. piórkowej bezkonkuren­
cyjny Schil ernikof er zwyciężył po 
kolei Kremera, potem berlińczyka 
Arenza, a w finale Kastnera.

Waga lekka była obsadzona nie-

zwykle silnie. Trzech faworytów:

Warszawska klasa B
Tegoroczne mistrzostwa

ki. B w okręgu warszawskim
piłkarskie I czwarta, w której Drukarz, Bektryvz-

zaslu- ność i Pwatt, walczyć będą o pailmę
;uiją na specjalną uwagę. Powiększono pierwszeństwa. Należałoby przypusz- 
........................ "' ... i z walki zwycięsko wyjdzie

nie osiągnęła (zawiedli 
Held).

Wiele niespodzianek 
również losowanie; już 
szych rundach odbyły
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Kusi er i

sprawiło 
w pierw- 
się walki,

które poziomem dorosły do fina-
łów: Tak było w w. koguciej

ilość klubów do 24. przyczem aż trzy 
z iitich maja możność wejścia do ki. A.

Rozgrywki beda sie składały z dwu 
faz. Pierwsza to rtv w grupach, któ­
rych jest cztery i finałowe rozgrywki 
pomiędzy czterema mistrzami grup.

Zgodnie z regulaminem rozgrywek, 
grapy nie zostały rozlosowane, a uło­
żono je według zajętych miejsc w roku 
zeszłym. Podział ten jest następujący:

I grapa: Orze!. Czarni. Zorza, Sar­
mata. Kordian. Jedność:

II grupa: Sokoleta. Zass. PZL., Ha-
koah, ĆWS.. Ordon:

III grapa: AKS., 2vrardowianika, La
■' " Kongresówka.wna, Sarnson, Hagi.bor,

IV grupa: Drukarz, 
tryczmość. Bar-Kochba. 
diuta.

Wyniki rozgrywek w

Pwatt, Elek-
Huragan. Re-

grupach są o
(Móhl — Ziglarski) w piórkowej 
i t. d.

W w. muszej stuprocentowy fa-

tyle trudne do przewidzenia, iż nie­
wiadomo w jak cli składach wystąpią
drużyny.

Najsilniejszą

ZA PROWADZENIEM
Nowela lekkoatletyczna

Barwne płachty afiszów na 
rogach ulic rozkrzyczały się po 
calem mieście...

Pierwsze strony gazet uderzy 
>v na alarm olbrzymiemi litera- 
>m czerwonych tytułów...

Do popularnej „Cukierni Spor 
nwej" już o ósmej rano wpadł 
/iianv redaktor Szpaltowski i, 
■postrzegłszy przy jednym ze 
stolików dwu młodych ludzi, 
podbiegi ku nim z oznakami nie­
zwykłego podniecenia.

— Czytaliście? — krzyknął.
Po chwili trzy głowy pochy­

lały się nad gazetą. Edek zaczął 
półgłosem'-

„Sensacyjna wiadomość. Te­
legram z Ameryki. Ralf Bergens 
przyjeżdża za tydzień do Pol­
ski!!’!" — i. dalej drobniejszemi 
I terami: „Niezwyciężony lekko-

pan jeden może nadać biegowi 
odpowiednie tempo i poprowa­
dzić naszego mistrza jak najdłu­
żej...

Drukarz..
Grupa trzecia nie iest silna, ale bar­

dzo wyrównana. Wszystkie cztery 
drużyny mogą sobie rościć pretensje 
do pierwszego miejsca. Zdaiie się jed­
nak, |iż zwycięstwo odniesie A. K. S.. 
Iktóry w roku bieżącym „na całego" 
się mobilizuje.

Duże niespodzianki sprawić może 
grupa pierwsza. Na oierwszem miej­
scu należy postawić Orla, który roz­
porządza wlasinem boiskiem i ma moż 
ność pracować przez cały sezon.

Wreszcie w ostatniej grupie mi­
strzostwo zdobyć powiminv Sokolęta, 
które jedynie w Żassie mogą mieć 
groźnego przeciwnika.

Gdyby nasze przewidywania 
siprawdzity. w finale znalazłyby 
Soknlęta, Orze!. AKS i Drukarz.

Co do tytułu mistrzowskiego

zdaje się być grapa Ików.
chcemy stawiać żadnych

się 
się

Donner — Bachler — Held spot­
kało się już w przedboiach: Held 
pokonał Bachlera a Donner — Hel- 
da. W finale Donner (Berlin) zwy­
ciężył znanego w Polsce Mese- 
berga. Bachler wyeliminował na 
początku gdańszczanina Radke, b. 
członka‘GedaniL

W półśredniej berlińczyk Campe 
po zwycięstwie nad groźnym ba- 
warczykiem Kuglerem uporał się 
w finale z Pomorzaninem Mietsch- 
em, który pokonał faworyta Wal­
tera (Hamburg).

W w. średniej mistrz Bernlóhr, 
naijllepszy pięściarz Rzeszy, poko­
nał w finale berlińczyka Horne- 
mana; odpadli tacy pięciarze, jak 
Rennen i Lang.

W w. półciężkiej faworyt Schil­
ler wygrał w przedboiach tylko 
dzięki swej opinii u sędziów z 
Pietschem (Lipsk), najlepszym pię 
ściarzem tei kategorii; w finale 
Schiller zwyciężył Bergera.

W w. ciężkiej olbrzym Ramek 
zdołał uzyskać zaledwie równo­
rzędną walkę ze znacznie lżejszym 
Vosenem, któremu wobec tego sę 
dziowie przyznali zwycięstwo. Od 
padli tacy pięściarze, jak mistrz 
Hayman i Potter.

tego znakomitego biegacza wzmac 
nia siły AZS’u ogromnie i podnosi 
w wielkim stopniu ducha całej 
sekcji.

Panie AZS‘u mają przed sobą 
łatwiejsze zadanie i w dalszym 
ciągu powinny utrzymać przodują 

‘ce w Polsce stanowisko. Zdobyw­
czynie „Djany" stają w tym roku 
wzmocnione udziałem Schabiń- 

‘ skiej, która jest dla nich bardzo 
cennym nabytkiem. Wobec bardzo 
prawdopodobnego udziału — do­
skonałej sprinterki Hulanickiej- 
Mazurkowej, AZS będzie mógł w 
tym roku poważnie zabrać się do 
pracy nad poprawieniem wszyst­
kich rekordów sztafetowych. Ma 
po temu wszelkie dane, rozporzą­
dzając jeszcze takiemi biegaczka­
mi, jak bezkonkurencyjna obecnie 
Manteuflówna, Woynarowska i 
Gorlofówna.

Na 800 mtr. biegać będzie nadal 
Wieczorkiewiczówna i Koczanów- 
na. Będą one miały groźną współ 
zawodniczkę w osobie młodej za­
wodniczki Nowackiej, zapowiada­
jącej się znakomicie. Wymienić 
musimy jeszcze utalentowaną Pio­
trowską (skok wdał), no i prze- 
dewszystkiem Konopacką, któr-i 
niewątpliwie w roku olimpijskim 
popracuje więcej nad swemi mo­
żliwościami, których w olbrzymiej 
mierze jeszcze nie wykorzystała.

Materjał ludzki jest w AZS‘ie 
liczny i pierwszorzędny, zapału 
do pracy także nie brakuje. Jeśli 
jeszcze uda się w tym roku pozy­
skać dla sekcji doskonałego trehe- 

. ra Vohralika, można będzie o dal­
szym rozwoju myśleć z zupełnym
spokojem.

W. T.

Lista nowych mistrzów Niemiec 
brzmi więc: An®bóck. Spannagel, 

iprognosty-1 Schleinkofer, Donner, Campe, 
i Bernlóhr, Schiller, Vosen.

■nie

Budowę sztucznego lodowiska na 
terenie Doliny Szwajcarskiej (w sa- 
irnem sercu Warszawy) podejmuje 
W. T. Ł.

Nowy zarząd tego towarzystwa w 
składzie: ad w. Szaciński (prezes), Po­
dleski, Ruszczyński (wiceprezesi), Bo­
niecki (sekretarz), zakrzątnąl się ener 
giCzme dookoła budowy. Za dwa ty­
godnie zwołane zostanie nadzwyczoj- 
ne walne zebranie W. T. Ł„ które u- 
chwali odpowiednie pełnomocnictwa 
dla zarządu.

W ten sposób na wiosnę rozpoczęła­
by się budowa jednocześnie dwu sztu 
cżnych lodowisk w stolicy: w Doiiń^ 
Szwajcarskiej przy ul. Szopena i na 
Saskiej Kępie.

Sport polski odniesie z tego korzyści 
niewątpliwe, fembardziej, że... conaj- 
mniej jedna sztuczna ślizgawka zosta­
nie na czas wykończona.

Kongres Związku Robotniczych Sto­
warzyszeń Sportowych odbędzie s:e 
w Łodzi dn. 9 i 10 kwietnia. Na kon­
gresie będą obecni także przedstawi­
ciele zagranicznego' sportu robotmi- 

I czego.

chyba przez radio?
— Tak, tak. przed godziną 

spotkałem Szpaltowskiego, któ­
ry mię o tem upewnił.

— No. to czołem — rzucił 
Dziewoński i oddalił się mru­
cząc: „Będę miał chociaż tę ma­
tą pociechę. Obv mu sm tylko 
udało!!!"

Jerzy czekał iuż pół godziny, 
a przyjaciela nie było. Poszedł 
więc do szatni, rozebrał się, po­
siedział jeszcze parę minut na 
trybunach i wyszedł na bieżnię.

Trenując, spoglądał od czasu 
do czasu ku wejściu, dziwiąc się 
długiej nieobecności Dziewoń­
skiego.

Nagle ten ukazał sie. szybko 
przebiegł bieżnię i wpadł na Je­
rzego, wołając:

— To skandal! To jest wprost 
niesłychane! Żeby to jasne...!!! 
— i podał przyjacielowi blan-

atleta amerykański, słynny śred- 1 
niodystansowiec Bergens. zdo-‘ 
hywca fenomenalnego rekordu 
3 min. 46.6 sek. na 1500 metrów, 
przybywa wreszcie do Polski, 
aby zmierzyć sie na swym u- 
lubionym dystansie z naszymi 
reprezentantami — utalentowa­
nym rekordzistą Jerzym Na- 
\\ rockim oraz jego najgroźniej­
szym rywalem Edwardem Dzie­
wońskim".

— No. mistrzp — zawołał re­
daktor, zwracając się do sąsia­
da i klepiąc go przyjacielsko po 
ramieniu—musisz się postarać; 
za parę godzin cała Polska bę­
dzie miała twoje nazwisko na

kiet pocztowy.
— Depesza? — zdziwił się 

Nawrocki i czytał:

ustach, a za tydzień...
— Ha. postaramy się — od­

parł Jerzy skromnie.
Redaktor zwrócił sie ku dru-

„Przyjeżdżaj natychmiast — 
w sobotę ostatni termin egza­
minów".

— No i cóż?
— Jakto cóż? To znaczy, że 

muszę jechać do Poznania wła­
śnie na dzień przed zawodami! 
Już ja mam szczęście!

— No. trudno — uspokajał 
kolegę Jerzy — a kiedyż bę­
dziesz mógł wrócić?

— Hm, egzamin skończy się 
o trzeciej... pośpieszny odchodzi 
o szóstej... a właśnie o piątej od 
będzie się bieg!!! — dorzuci! 
wzburzony.

— Jakoś się postaram, będę 
biegł sam, cóż robić? Może cię 
spotkani na dworcu. Szczęśliwej 
podróży!

ce. Nie wiedział, co sie z nim 
dzieje...?!

*
Trybuny były zapełnione po

brzegi. Morze głów falowało
dokoła stadionu. Wszvscjr ocze
kiwali z niecierpliwością na

Po ukończeniu egzaminu, 
świeżo upieczony inżynier Dzie 
woński popędził do domu, szyb­
ko przełknął obiad i zasiadł 
przy radio.

— Alem dobrze trafił — po­
myślał — za dwie minuty roz- 
pocznie się transmisja.

Istotnie, po paru trzaskach i 
zgrzytach usłyszał głos sprawo 
zdawcv:

— Jesteśmy na stadionie re­
prezentacyjnym w Warszawie, 
odbywają sie wielkie zawody 
międzynarodowe..."
’ Edek, przestał słuchać. Sko­
czył dó biurka, wydobył z szuf­
lady swój stoper i znów zasiadł 
przy aparacie; słuchał dalej:

„... w biegu biorą udział: 
•Ralf Bergens. Ameryka; Eino 
Arva. Finlandia, i Jerzy Nawro­
cki, Polska; czwarty zawodnik 
Edward Dziewoński nie mógł, 
niestety, przybyć na zawody..."

Speaker przerwał na chwilę. 
Z oddali rozległ się glos sędzie­
go: „Zawodnicy do 1500 me-

główny punkt programu, bieg 
■na 1500 metrów.

Wreszcie ryknął megafon: — 
Zawodnicy do biegu na 1500 
metrów...!

...Trzy smukłe sylwetki usta­
wiają się na bieżni... Ręka sę­
dziego wznosi sie w górę... 
Strzał...!

Z trybun zrywa się parę o- 
krzyków i ginie w potężnej ci-
szy, zalegającej stadion.

... Prowadzi Bergens. za 
Arva, ostatni Nawrocki.

Tempo, zpoczątku silne,

nim

za-
Na-czyna stopniowo słabnąć.

wrocki czuje, że Amerykanin

Pożegnali sie i Edek ruszył ku 
wyjściu. Po chwili zawahał się 

— Aie pan. parne l-u^u, musi i szybko wrócił.
teraz ułatw ć koledze zwycię- — Hallo. Jurek -- zawołał - 
stwo, a oby i pobicie Rekordu;lale bieg bęazic transmitowany

giemu sąsiadowi:
— Ale pan. panie Edku, musi

trów na start!" — Edka ogarnę­
ło zdenerwowanie. Wstał z 
krzesła, ugiął ręce w łokciach 
i, ściskając kurczowo stoper, 
przestępował z nogi na nogę, 
jakgdybv sam stal na starcie. 
Niewidzialny sędzia komendero 
wal: „Na miejsca!" „Gotowi 1“...

Po strzale .Dziewoński naci­
sną! stoper i opadl na krzesło. 
Jakże bardzo chcial bvć na boi­
sku! I oto zdało mu sie, że nie- 
tylko słucha transmisji zawo­
dów. ale iest na stadionie, że 
sam biegnie...

Ścisnął mocniej stoper .w rę-

nie chce męczyć się prowadze­
niem, woli rozstrzygnąć walkę 
na finiszu.

— Wyjść na czoło, czy nie 
wyjść? Jeśli wyjdzie, .może 
przegrać na finiszu, jeśli nie, re­
kordu nie pobije, a przecież na 
ostatnim treningu osiągnął 
3:51.6!

Sekundy lecą za sekundami...
Nagle Jerzy slyszv za sobą 

chrzęst żwiru... bliżej... już o- 
bok... spogląda...

Huragan pytań ciśnie się do 
mózgu, lecz wypiera je wielkie 
uczucie radości: obok niego bie­
gnie lekkim, długim krokiem 
Edek Dziewoński...! Już docho­
dzi Bergensa...

Jerzy biegnie za nim... mijają 
.Amerykanina i jego satelitę, Fi­
na. Tempo znacznie sie wzma­
ga. 4

Dzwonek! Ostatnie okrąże­
nie! Na trybunach budzi się głoś 
ny pomruk. Jerzy cały jest po­
chłonięty dotrzymywaniem kro 
lat liderowi. Tak mijają wiraż;, 
wychodzą na prostą... jeszcze 
jeden wiraż, prosta i...

Dziewoński coraz bardziej 
zwiększa tempo. Biegnie wprost 
fenomenalnie. Zdaje się, że 
szybkość wcale go nie zmęczy­
ła.

Jerzy ogląda sie. Widzi, że 
Bergens stracił już ze dwa me­
try, potem cztery... .

Jerzy zaczyna sie niepokoić.. 
Rozpoczął swój słynny finisz, a 
nie może minąć Edka, który 
biegnie szalenie szybko lekkim, 
sprężystym krokiem... Do. mety 
zostało tylko pięć metrów. Je­
rzy zaciska zęby; ostatnim wy­
siłkiem mija rywala i rzuca się 
na taśmę... ,

Zwyciężył!!:
Z przepełnionych trybun ru­

nął grzmot oklasków, który za­
mienił się w entuzjazm, gdy ol­
brzymie gigantofony ogłosiły::

— W biegu na 1500 metrów 
zwyciężył Jerzy Nawrocki, Pol 
ska, w czasie 3 min. 45.8 sek — 
nowy rekord świata: drugi 
przybył do mety Ralf Bergens, 
Ameryka, w czasie 3 min. 50,2 
sek.; trzeci Arva. Finlandia, w 
3:54.6.

Koledzy porwali Jerzego ma 
ramiona i nieśli z, triumfem 
przez falujący tłum. Dopiero ?po 
kilku długich minutach udało 
mu się wślizgnąć do szatni.

Ale, ale — zawołał — za­
pomniałem podziękować Dzie­
wońskiemu za prowadzenie; 
przecież to tylko« dzięki niemu 
pobiłem rekord...

Nagle przerwał, spoglądając 
ze zdziwieniem na. twarze przy­
jaciół: malowało sie na nich nie­
zmierne zdumienie.

—Dziewońskiemu?... za pro­
wadzenie?... — ozwał sie wresz 
cie niepewnym głosem sprinter 
Mietek. • ,1

— Oczywiście... 1 
'• — ?... ’ ,

Wreszcie, , z nienomiernem 
zdziwieniem Jerzy zrozumiał, 
że koledzy jego wręcz zaprze­
czają udziałowi Edka w biegu.

Hie chciał jeszcze wierzyć i, pod 
chodząc do kierownika sekcji, 
spytał:

— Panie kapitanie, proszę mi 
powiedzieć, kto właściwie brał 
razem ze mną udział w biegu?

— Bergens i Arva... ale o co 
właściwie Panu chodzi?

— Nic, nic... dziękuje—spiesz­
nie rzucił Jerzy i odszedł, ła­
miąc sobie głowę nad rozwią­
zaniem zagadki. Nagle wzrok 
jego padl na zegar ścienny. By­
ła godzina 7.30.

— Edek mówił, że przyjedzie 
o 7-ej 42 wieczorem, pojadę go 
spotkać, wtedy chyba wszyst­
ko się wyjaśni.

*
Edek pędził przez ulice Po­

znania. bezceremonialnie popy­
chając przechodniów: do odej­
ścia pociągu zostało zaledwie 
trzy rintraty.

Dopadł wreszcie dworca, ku­
pił bilet i, wyczerpany, opadt 
na ławkę w wagonie.

— Ale co pech, to pech — po­
myślał, — właśnie w., chwili, 
gdy sprawozdawca w radjo 
miał podać czas zwycięzcy, 
wiatr zerwał antene...

*
W Warszawie iuż z okna wa­

gonu spostrzegł na peronie 
przyjaciela i niezwłocznie sko­
czył ku niemu: — Jurek, jaki 
czas? Czy nabiłeś rekord?

1 — Jerzy spojrzał na niego 
zdumiony, odpowiedział szybko 
ria pytanie i. gdy Dziewoński 
serdecznie mu winszował, 
rzekł: — Powiedz mi. Edek, 
czyś ty naprawdę dopiero teraz 
przyjechał do Warszawy?

! — Ależ oczywiście! Przez ca­
ły czas biegu siedziałem ze słu­
chawkami na uszach, a skoro 
się tylko transmisja skończyła, 
przyjechałem, iak widzisz, do 
Warszawy.
.— Dziwne, bardzo dziwne —- 

mruknął Jerzv,
Koniec,
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Bronek Czech nie mógł pokonać Bartona
Arch. Jarolimek jest tąiszym matematykiem od ini. Woyniewicza

miał Vinjarengen — 62 m. 
Czech miał — 51 i 50 m.
Barton miał — 47.5 i 45.5 
Nie mam poszczególnych 

każdego sędziego, jak pan

m.
not 
inż.

TRZEJ ŚWIETNI SKOCZKOWIE
Marcinowski, Koleś ar i Łuszczek, triumfatorzy ostatniego 

konkursu na Krokwi.

Praga, w kwietniu.
Myślałem, że pożegnaliśmy 

się na dobre z zimą i przyjdzie 
już pisać o wiośnie, słońcu i po-

Woyniewicz, albowiem nie bada 
łem ich i nie miałem zresztą na । 
to czasu; mam natomiast ogólną 
sumę wszystkich punktów za 
styl, długość i oba skoki.

Oto one:
Czeclf dostał u Albertsa—66.5 

pkt., Hcbeta — 66.5, Jaroiimka 
65 pkt.

Barton dostał u Albertsa 63.2 
pkt., Hclseta 62.7, Jaroiimka 
62.7 pkt.

Razem: Czech 197 pkt., Bar­
ton 188,6 pkt.

Pan inż. Woyniewicz twier-l 
dził. że dałem Bartonowi za sko­
ki noty 17 i 16.5, co razem z 
punktami za długość — 31.2 
pkt. dałoby ogólną sumę 64.7 
pkt. i z notami dalszych dwu 
sędziów 190.6 pkt.; Barton miaf, 
jak już wspomniałem 188.6 pkt.

Tu więc coś się chyba nie zga 
dza?

Że ogóhie sumy, podane prze 
zemnie są prawdziwe łatwo mo 
zecie sobie w Polsce skontrolo­
wać; wynika to zresztą i z osta 
tecznej klasyfikacji, znanej ka- ] 
żdemu: i

Barton: za bieg 208.5, za sko- [ ki 197, razem 392 pkt.
ki 188.6, razem 397.1 pkt. Barton zwyciężył różnicą 5.1

Czech: za bieg 195.—, za sko-1 pkt. i tego nie mógł wasz Bro- 
| nek nadrobić nawet gdyby sę- 
i dziowal kto inny. Ja mu da- 
; łem ogólnie pół punktu mniej 
j niż znany Norweg, Helset, a Bar 
i tonowi tyleż, co Helset.
i Już na podstawie cyfr poda­
nych przez inż. Woyniewicza 
obliczyłem swego czasu w Pra­
dze, że gdybym był dodał jesz­
cze coś Czechowi, a ujął nasze- 

. mu Bartonowi, Polak musiałby 
przegrać, teraz występuje to 
jeszcze jaskrawiej. Nie pięć ale 
nawet dwa, lub trzy punkty zna 
czyło w Lakę Placid szalenie 
dużo, jeśli zważymy, że cały 
szereg zawodników miał w kla­
syfikacji ogólnej różnice ułam­
ków punktu, które decydowały 
o lepszem miejscu.

Cała ta historia, dia mnie nie-

NA AKROPOLIS 
podczas postoju w Atenach wybrali

dobnych okolicznościowych
grzecznościach, skierowanych 
pod adresem natury. Tymcza­
sem straszyć was będę jeszcze 
ciągle mrozem i co gorsze nie­
znośną arytmetyką. Ciągle jesz 
cze musimy wdychać zatrute o- 
pary z Lakę Placid i myśleć o 
słynnej i przykrej aferze z Broni 
sławem Czechem i architektem 
Jarolimkiem.

Czy należy i czy warto wogó

przyjemna i niezgodna z 
ciem, jakie miałem i mam 
lakach, mogła się zrodzić 
nie z tego, że zawodnicy

poję- 
o Po- 
jedy- 
i kie-

równik wasz liczyli sobie pry­
watnie, nie czekając i nie trosz­
cząc sit? o oficjalne wyniki, li­
czyli przytem źle, jak wynika z 
listu Z. Motyki w Przeglądzie

się: Bersonówa, Laub i FreiwaWównia, I Sportowym z 12 marca, gdzie 
członkowie ekspedycjii na Makabiadę. I twierdzi, ze Br. Czechowi wy-

ZWYCIĘZCA WIELU ASÓW
Gut-Szczerba. zadziwił wszystkich świetną formą, zajmu­

jąc zaszczytne 4-e miejsce.

Tolan. Spitz, Chapman, Beard, Grader, Jones
oto czołowe nazwiska amerykańskie] gwardji lekkoatletyczne}

Lekka atletyka amerykańska szyku-I momd (4:14.6), Buli winki e (4:15.5) są 
je się -do Igrzysk Olimipijskich z roz-1 Leas (4:13.8): Crawley (4:14.4); Ler- 
machem imponującym. .lei hegemonia i są najlepszymi „miilerami".
■naruszona została dość poważnie w Nawet na długich dystansach, dotąd 
Paryżu i Amsterdamie. Tym razem do ■ zaniedbanych, widać ogromny pos.tęip.
odzyskania jej pomoże U.S.A. .nie tyl­
ko własny teren, ale i szereg zawod-

Guis Moore. Lermomd. Mac Ólusky,

ników, ike mających sobie
na święcie.

W sprintach około dwudziestu bie­
gaczy stoi na poziomie ekstraklasy. 
Wśród nich Wykoff. Topimo. Tolan.
Świst, Klaner przebiegli 1ÓÓ y. w 9.5
sek.: Tolan miał w Va.ncouver w 100le jeszcze tern się zajmować? Żo

baczycie sami. Arch.' Jarolimek] mtr. 10.3 sek.: M-eier na l(10 y. nawet 
Otrzymawszy odemnie „Prze-1 9-4 sek. (coprawda z wiatrem). Glass, 
gląd Sportowy" Z opublikowa-i Le.c' Sieclkel, Dyer i junior Burnett po
nym z uim wywiadem nie nąmy 
ślał się długo i pewnego piękne­
go dnia odbyła wytworna limu­
zyna, wiśniowego koloru krótki 
stosunkowo raid z Hradce Kra- 
lowe do Pragi. Długoletni wódz 
czeskiego narciarstwa przy­
wiózł osobiście autentyczne za­
piski z Lakę Placid, które przy- 
rzekt wtedy posłać mi do Pragi. 
Równocześnie wręczył mi coś w 
rodzaju artykułu dla „Przeglądu 
Sportowego". Pomijając pe­
wne techniczno - dziennikarskie 
niedociągnięcia, same przez się 
zrozumiałe, ma to tak jasną i 
zwartą 'konstrukcję, jak te nowo 
czesne budowy żelbetonowe, 
które stawia sympatyczny archi 
tekt. Nie zmieniam przeto pra­
wie nic.

W biegu na 18 km. miał: Bar­
ton — 208.5 pkt., Czech — 195 
pkt.

Barton prowadził więc różni­
cą 13.5 pkt. Tego „for" nie 
mógł doskonały skoczek Br. 
Czech nadrobić stylem. Tu mu 
siata zadecydować przedewszy- 
stkiem wielka różnica w długo 
ści skoków, co się Czechowi w 
skokach do kombinacji niestety 
nie udało.

Najdłuższy skok w konkursie

9.6 sek.
Na 220 y. prowadzi Tolan (20.9 sek.) 

Wykoff i Simpso.n mieli no 21 sek., 
Sickel i Fazekas po 21.1; Metcall. Les 
Hables po 21.2; Kiarner. Me.ier, Glass, 
Leland, Hutso.n. Burnett po 31.3.

W czterystometrówce panuje miepo- 
dzielnie dwu biegaczy: Eastman 46.4 i 
WiMiams 47 sek. Harley (48), Wols- 
sner (48.1), Shove (48.2), Les Hables 
i Seele (48.3), Adams (48.4). nie wiele 
im ustępują.

Na 880 v. młodzież zrobiła ogromne 
postępy. Chapman miał 1:52.2, a w 
hali nawet 1:51.5; Eastman i Genung 
ipo 1:52.6, Cobb (1:52.8). Rosner 
(1:53.2), Letts (1:53.4), Nordell. Wil­
son, BuHwtnkle (1:53.8) należą do naj­
lepszej klasv.

Na 1 milę ang. 15 ludzi osiągnęło 
czas poniżej 4:18 (co odpowiada 4 min. 
na 1500 mtr.). Halłoway — 4:12.8: Co- 
an 4:13; Venzke — 4:13.6 (a w hali na­
wet 4:10 i 3:53.2 na 1500 mtr.); Conger

Hokeiści szwedzcy pokonali w Ber­
linie repreeznitację Niemiec 4:1,’ prze­
grali jednak z B. S. C. 2:4. W poka­
zach łyżwiarskich Sonia Henie udo- 
wodnilai że jest ciągle jeszcze lepsza 
od Fritzi Burger.

Jędrzejowska i Tłoczynski powrócili 
już do kraju. Jędrzejowska jest w Kra 
kowie od czwartku, Tłoczynski nato­
miast wstąpił na tydzień do Poznania 
do rodziców. Mistrz Polski przybędzie 
do Warszawy w nadchodzącą środę i 
po krótkim odpoczynku weźmie się 
znów do treningu, o ile tylko pogoda 
pozwoli. Stolarow zostaje jeszcze na 
Rivierze do ukończenia turnieju w 
Monte Cario, w którym wziął udział, 
jako jedyny reprezentant Polaków.

Mistrzowska drużyna Polski w ten- 
iiisie stołowym, łódzka Makabi dozna­
ła sensacyjnej -klęski w spotkaniu z 
Jutrzenką w zawodach o mistrzostwo 
okręgowe. Mistrzem wiosennym okrę­
gu łódzkiego została Jutrzenka, dy- 
stansujac wielokrotnego mistrza Ma­
kabi o 13 punktów. Należy zaznaczyć, 
że Jutrzenka jest beinjaminkiem kilasy 
A, a zwycięstwo -nad Makabi odniosła 
w stosunku 7:3. Dwa ipunktv dila mi­
strza Polski zdobył inzes-tein. a jeden 
punkt — Librach.

starczą skoki dłuższe o 6 m., by 
zniwelować różnice lepszego o 
3 minuty czasu Bartona w biegu 
na 18 km. Tu była ta wielka po­
myłka.

Za 6 m. dostałby Czech bez 
noty za styl 5.1 punktu, jak więc 
liczyli to Polacy, skoro Barton 
miał przewagę 13.5 pkt. a róż­
nica w stylu mimo wszystko nie 
jest między Czechem a Bar­
tonem przecież tak wielka. 
Czyżby panowie liczyli jak za 
starych, dobrych czasów za 1 
metr — 2 punkty? To byłoby 
coś innego, wówczas pozostała 
różnica 15 pkt. dałaby się natu­
ralnie stylem nadrobić, ale dziś 
już liczymy inaczej.

Po tern wviaśnieniu uważam 
sprawę dla mnie za załatwioną, 
jeśli nie zechce poruszyć jej 
nasz Związek na kongresie, 
przeciw czemu nie mogę nieste- 
't/ nic Zrobić. * Żałuje tylko, że 
ekspedycja polska nie wiedzia­
ła, kto właśnie przyczynił sie do 
tego, że zniesiono dyskwalifika­
cję Czecha po jego wypadku z 
wiązaniem przy skokach. Przy­
kro mi to przypominać, ale to 
właśnie ja ingerowałem u dwu 
innych sędziów, którzy Czecha, 
mówiącego po polsku nie rozu­
mieli wogóle; tam decydowała 
przy glosowaniu — moja właś­
nie decyzja. Za to dostałem ta- 
kie podziękowanie od Polaków.., 

Niech bedzie i tak.
Tyle p. arch. Jarolimek. Nam 

nie pozostaje nic innego, jak a- 
pel do naszego bohatera:. Bron- 
ku Czechu, wróć na narty! 
Niech skończy się już raz ta 
przykra historia. Niech w roku 
przyszłym rozstrzygną między 
wami deski, śnieg i góry! Nie 
chcemy słyszeć już cyfr i not, 
w których lubują się architekci 
i inżynierowie. My sportowcy 
mieliśmy i tak prawie wszyscy 
w szkole z matematyki — piąt­
kę.

Beatty i R. Taylor (nie rekordzista M. 
Taylor), Tomasko no 54.6.

W skokach należa Amerykanie bez 
wyjątku do elity światowej: W skoku 
wwyż Śpietz miał 2:025; Marty 2.001; 
Btirg — 1.996; Spencer 1.982: Stewarz 
— 1.978: OŁConnor — 1.957: Shelby i 
Osborne po 194.

W tyczce 20 atletów przekroczyło 
4.10. Na czele tej gwardii stoją: Gra- 
ber 4.28: Larne i Dermott 4.27; Sturdy 
4.26: Barnaś i Pool 4-24: Ted Lec 4.23 
i Jefferson 4.21.

W skoku wdał Boyle (788), Peacock 
(7.87), Tompson (7.785): Gray (7.75), 
Gordon (7.74). Barber (7.71). Fulner 
(770); Meli (763). należą do najprzed­
niejszej klasy.

W trójskoku natomiast tylko jeden 
Yankes Casey przekroczył • granicę 
międzynarodowa — 15 mitr. (15,18).

W rzutach kadra miotaczy.kuli 
jest najbardziej imponująca: Sexfon 
miał 16.07. Brix 15.92; Munn 15.64; 
Rhed 15.49. Rothert 15.42. 5 jeszcze 
przekroczyło 15 mtr.

W oszczepie poprawa nadzwyczaj­
na: ChurchfH miał 69.19: Williams 
65.07, de Mers 64.87; Hein 62.12; Wel- 
don 62.11 i Nelson 61.45.

W dysku Jones rzucił aż 48.55; 
zmarły w nieszczęśliwym wypadku 
rekordzista Krenz 47.64: Hall 47.21, 
Schoenfeld 46.51. Jesupp 46.46; Crow- 
ley 46.35, La Borde 46.33, Mac Leod

cy: Agee, Lamp, Ward. SempHe, de 
Mar, Michełsein, Warte i Jekel są zdol­
ni do przynajmniej 2:40.

W plotkach są Amerykanie ekstra­
klasą. Na 110 mitr Beard miał 14.2, 
Keller — 14.3. Sentmain i Record —
14.4; Hager, Hatfield do 14.5: de BoeDawson. Abott. Gregory. Stevens. 14.4; Hager, Hatfield po 14.5: de Boe

Zepip wiuini. sądząc po wynikach na 3 — 14.6. Wogóle 16 zawodników prze-
Abott.

i 6 mil. przebiec 5. 10 kim. w czasach . biegło ten dystans poniżej 15 sek.
poniżej 15 i 32 minut. . Na 440 y. sytuacja jest trochę gor-

Świetnie prezentują się ma.ratończy- sza. Pomeroy miał 53.6: Burkę 54.2;

O puhar Dawisa
Anglia myśli poważnie o puharze 

Davisa. Opieraiac swe nadzieje na 
zwycięstwo przedewszystkiem -na Per 
rym i Austinie, o ile tein ostatni po­
wróci do zdrowia po operacji -nosa, 
przygotowuje ponadto ewentualnych 
następców. 11 kwietnia rozipocznie się 
pierwszy turniej eliminacyjny, w któ- 
•rym spotkają się 1) Hughes — David; 
2) Tinkler — Lester: 3) (lliff — Avo- 
ry; 4) Ktagsley — Lee. Zwycięzcy z 
1 i 2 oraz z 3 i 4 grają zc sobą, a dwu 
triumfatorów spotka sie z Austinem i 
Perry-m, rozgrywając mecz systemem 
ipuh arowym.

Dla gry podwójnej próbowane będą 
następujące pary: Hughes, Perry — 
Austin, Kingsley; Cooper, Lee — Le­
ster, ObiT; David, Tinkler — Avory, 
Ri-tchie.

Czechosłowacja nosi sie z zamiarem 
reaktywowania Karela Kożeluha lako 
amatora. Również Włochy mają za­
miar zwrócić się o pomoc do dwu zna-

nych zawodowców. Związek między­
narodowy przewiduje falka ewentual­
ność. (Fc-ret).

Borotra optymistycznie zapatruje 
się na szanse Francji w puharze Da- 
visa. Pu obserwacji temnis-istów ame­
rykańskich „Latający Bask" sądzi, że 
drużyna w składzie: Lacoste, Cochet, 
Boussus, G-enticn lub Bernard może 
być pewna zwycięstwa. Siebie uważa 
Borotra za zbyt słabego do obrony 
barw Francji

Pierwsze terminy puharu Davisa 
zostały ju-ż ustalone: Niemcy — Indje, 
6—8 maj w Berlinie: Włochy — Egipt, 
7—9 mai w Genui; Belgja — Szwaj­
caria, 3—5 maj w Brukselli. Austria — 
Czechosłowacja. 6—8 maj w Pradze: 
Angtlja — Rumunia, 13 — 16 maj w 
Eastbourne: Holandia — Polska, 14 — 
-maj w Warszawie: Irlandia — zwy­
cięzca meczu Węgry — Finla-ndja 12— 
14 maj w Dublinie.

46.10; 
w 

,przed 
49.44.

Jak

Kabat 46.01.
młocie prowadzi Connor 52.07 
Wrightem 52.03 i Dyckrnanem,

widzimy Ameryka bedzie miała
skąd wybierać swa reprezentację.
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NARCIARZE Z. K. S, MAKABI. NOWY TARG.
NAJLEPSZY SKOCZEK ŚWIATA

Amerykanin Spitz uzyskuje stale ponad 2 mtr. wwyż.

Talent za talentem odkrywa Ame­
ryka przed Olimpjadą. Jeszcze nie 
przebrzmią! świet-ny wynik Ventzkego 
na 1 milę, a już wyrósł groźny konku­
rent w osobie HaWowaya. który prze- 

I biegł 1 milę w 4:12.4
| Fenomenalnie zapowiada sie cztery- 
’ stometrowiec Bob Eastman, niedawno 
I kowtuzjonowany i uznany za' straco- 
i ego dila Olimpiady.. Przebiegł cm na 
mettagu uniwersytetu w Stanford 440

j y. w 46.4 sek., bijąc datujący, się od 23 
lat rekord Longa o 0.6 sek.

Gorzej powodzi się Amerykankom. 
Na zawodach przedolimpijskich w Pa­
sadena wynik oszczepu brzmiał 33 mtr. 
dysku— 36 mtr.. 100 mtr. — 12,7 sek.

Na ringach finlandzkich zdarzył się 
znów śtniertelny wypadek. Mistrz-w. 
lekkiej Waakewa zmarł od uderzenia, 
które mu zadał Hougaard.

Mistrzostwo hokejowe Szwecji zdo­
był Hamąrby, bijąc S6dertalje‘2:l.

W biegach zjazdowych w Garmisch 
Partemfcirchen zwyciężyli Prager (IV 
w slalomie. I w zjeździć). Slalom wy­
grał H. Lautschmer.

J. Roha.

Wielkanocny turniej hokeja na tra­
wie w Ostrowiu przyniósł wyniki: 
Czarni — Venetia 2:0: AZS — Ostro- 
via-6:l; Czarni — Ostrovia 3:0; AZS 
— Venetia 1:1.
_ Klasyczny wyścig szosowy Paryż— 

baax wysrał Belg Ghyssels w 
6:49:58 przed Ronssem i Niemcem 
Sieronskim, •

SIATKARZE SOKOŁA MACIERZY ZE LWOWA.
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